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Izba poselska Rady państwa podejmuje jutro 
w dalszym ciągu swoją czynność. Najważniejszy 
przedmiot porządku dziennego stanowi sprawozda 
nie komisyi ugodowej o podatku od cukru. Wy 
woła ono prawdopodobnie dłuższą dyskusyę. Za 
powiadają, iż jutro wniesionym będzie także pro­
jek t, tyczący się reformy podatku gorzelnianego 
Projekt ten ma polegać, podobnie jak  nowy po 
datek cukrowy, na zasadzie opodatkowania kon- 
sumcyi.

Czesko-niemiecka akcya ugodowa przynajmniej 
na razie zupełnie się rozbiła. Jak  wiadomo, celem 
nawiązania konfereneyj pozaparlamentarnych w y­
brał klub większych właścicieli i klub czeski ze 
swego grona po 4 członków, którzy za interwen- 
cyą Marszałka mieli się porozumieć z komitetem 
delegowanym ze strony posłów niemieckich. W nie­
dzielę zebrał się w Pradze komitet wykonawczy 
niemiecki dla zastanowienia się nad całą akcyą. 
Posiedzeniu przewodniczył Schmeykal, a wzięli 
w niem udział posłowie: Plener, Scharschmid, Wal- 
dert, Knoll, Hallwich, Schlesinger, Funke, Piekert, 
Knotz, Krzepek, a jako mąż zaufania były poseł 
Izby handlowej w Pradze Forchheimer. Posłowie 
Herbst, Nitsche i Bareuther usprawiedliwili stooją 
nieobecność. Propozycye, na zasadzie których 
chcieli Czesi osiągnąć porozumienie z Niemcami, 
zmierzały do utworzenia narodowościowych kuryj, 
do uregulowania stosunków językowych władz au­
tonomicznych i do założenia szkół mniejszości 
z funduszów kraju w różnojęzycznych gminach. 
Komitet wykonawczy posłów niemieckich żądał 
jednak w pierwszej linii zbadania przyczyn ustą­
pienia Niemców z Sejmu i rękojmi, o jakiej wspo­
minał Schmeykal w deklaracyi, złożonej przy wy­
stąpieniu posłów niemieckich ze Sejmu. Na to żą 
danie nie zgodziła się strona przeciwna i dlatego 
na niedzielnem posiedzeniu komitet wykonawczy 
niemiecki odrzucił wniosek ks. Lobkowitza o na 
wiązanie pozaparlamentarnych rokowań. Uchwałę 
komitetu wykonawczego powzięto i sformułowano 
jednomyślnie. W odpowiedzi, wystosować się ma 
jącej do Marszalka, zaznaczonem będzie z naci­
skiem życzenie umożliwienia akcyi ugodowej, lecz 
zostanie zarazem podniesionem, iż wśród danych 
stosunków nie można się zgodzić na propozycyę 
pozaparlamentarnych rokowań. O przebiegu posie­
dzen ia  w y d a l kom itet w y k o n a w czy  n astępu jący  
komunikat: „Komitet wykonawczy uchwalił jedno­
myślnie nie zgodzić się na konferencye pozapar­
lamentarne, gdyż strona przeciwna nie chce pod 
jąć obrad na zasadzie proponowanej przez posłów 
niemieckich." Wczoraj w południe miał Schmeykal 
udać się do Marszałka, aby go zawiadomić osobi­
ście o uchwałach komitetu wykonawczego. Komi­
tet wykonawczy upoważnił także Schmeykala do 
ogłoszenia wymiany listów, jaka się odbyła z po 
wodu rokowań ugodowych. Ogłoszenie ma nastą­
pić w najbliższych dniach.

„Powody, jakie z końcem ubiegłego roku wy­
woływały obawy o zakłócenie pokoju powszechne­
go, znikły znów w znacznej części." Tak wyraził 
się król Oskar w mowie tronowej, którą otworzył 
sejm szwedzki i dodał: „Możemy żywić nadzieję, 
że powszechne usiłowania, dążące do rozwiązania 
kwestyj bieżących , odniosą pożądany skutek. Jak i­
kolwiek jednak  wezmą one obró t, nieomieszkam 
użyć wszelkich środków, aby błogosławieństwo po­
koju, które było udziałem Szwecyi od czasu, jak 
protoplasta dynastyi naszej zasiadł na jej tronie, 
i teraz utrzymanem zostało, równie jak dobre sto­
sunki ze wszystkiemi mocarstwami."

Ze względu na wyjątkowe stanowisko Szwecyi, 
pozwalające jej w większej części kwestyj bieżą­
cych pozostać na uboczu, zapewnienia pokojowe 
z ust króla szwedzkiego nie mają tak doniosłej 
w agi, jak  te, któreśmy dotąd z enuncyacyj cara

i cesarza Wilhelma podawali, a szczególnie jak 
stwierdzony już w zupełności wyraz pewności, że 
pokój będzie utrzymanym, księcia Bismarka, cho­
ciaż bez dodatku poręczającego go na trzy łata. 
Zawsze jednak i mowa tronowa szwedzka dorzuca 
jeden promyk więcej do utwierdzającej się teraz 
nadziei utrzymania pokoju.

Niemniej pokojowe wrażenia czynią świeże o 
świadczenia Koeln. Ztg. Dziennik ten, dopóki na­
dzieja utrzymania pokoju była mniej pewną, 
wspominał ciągle o jakichś restrykcyach wzglę­
dem pomocy Niemiec na przypadek wojny Ro- 
syi z Austryą. Niemcy miały tylko w takim ra 
zie wystąpić, jeśli Austrya będzie zaczepioną, lub 
jeśli stanowisko jej wielkomocarstwowe miało być 
na zachwianie narażonem. Dziś gotowa Koeln. Żtg  
nie wchodzić już w te kwestye uboczne, tylko u- 
dzielić w razie wojny pomocy bezwzględnej. Czy to 
czyni ze względu na nowy zwrot jak i w zewnę­
trznych stosunkach, i że jej dziś, wobec pewności 
zachowania pokoju, tak serdeczna życzliwość dla 
sojusznika Niemiec mniej ryzykowaną się wydaje, 
czy też ze względu na niektóre koła parlamen 
tarne niemieckie, Którym przytoczone powyżej re- 
strykcye od samego początku się nie podobały, 
dość, że się odzywa w te słowa:

„Niemcy nie mają wprawdzie żadnego interesu 
w sprawie bułgarskiej, a nawet i dla Austryi by 
łoby może lepiej, gdyby chudą zgodę nad tłusty 
proces przeniosła. Ale jeśli zagrzmią surmy wo­
jenne, jeśli Austrya zawikłaną zostanie w wojnę 
z Rosyą, nie będziemy się długo zastanawiać nad 
tern, czy pobudki do tej wojny nas mniej, lub 
więcej obchodzą, ale ruszymy nad granicę, aby so­
jusznikowi naszemu nieść pomoc skuteczną. Kto 
tego nie rozumie i warunki przymierza na stronę 
wątpliwości względem koniecznej pomocy miałby 
ochotę przeciągać, ten bezwiednie służy tylko in ­
teresom Rosyi."

Zaraz potem dodaje Koln. Z tg  uwagę, że Ro­
syi nie dopisuje szczęście w usiłowaniach zacią­
gnięcia pożyczki i donosi, że w tej chwili bawi 
znany ajent finansowy rosyjski w Berlinie, ale 
przekona się zapewne zaraz po pierwszych rozmo 
wach z miejscowymi finansistami, że na potrzeby 
rosyjskie kapitały niemieckie przez długi czas je 
szcze użyć się nie dadzą.

O misyi, jaką  sobie lord Churchill sam nadał, 
pojawiają się£teraz w niektórych dziennikach an­
gielskich głosy, jakoby miał on przymierze fran­
cusko-angielsko rosyjskie na myśli i dodają, że i 
Flourens zaczął już w tej myśli do pewnego sto­
pnia kokietować z Anglią, na to odzywają się je 
duak zaraz głosy poważniejszych dzienników, że 
nietylko lord Salisbury, ale całe stronnictwo kon­
serwatywne łącznie z unionistami, a nawet Glad­
stone, uważaliby coś podobnego za rzecz przewro­
tną, o której ani myśleć nie można.

Nowe zajście na granicy francuskiej, o którem 
nam doniósł telegram wczorajszy, mogłoby znów 
łatwo wywołać coś podobnego, jak  sprawy Schnae 
belego i Kaufmanna; ze spokojnego jednak tonu, 
z jakim większa część dzienników francuskich do 
nosi o niem, zdaje się wynikać, że jedynie jako 
nieporozumienie, o jakie w granicznych stosunkach 
nietrudno, traktowanem będzie.

W nieporozumieniu francusko-włoskiem uwyda 
tnia się, że w gruncie rzeczy, tj. co do kompe- 
teneyi sądów włoskich, Włosi mieli racyą, że je ­
dnak zabranie akt konsulowi naruszyło przyjęte 
formy międzynarodowe. Skutkiem tego protestował 
też cały korpus konsularny we Florencyi zbiorowo 
przeciw naruszeniu praw konsula francuskiego, u- 
ważając to za ogólne naruszenie interesów między­
narodowych.

Z Bejgradu nadchodzi wiadomość , że skupczyna 
prawdopodobnie rozwiązaną zostanie. Zasiadająca 
w niej liczba liberałów jest dla rządu niedogodną, 
a panuje powszechne mniemanie, że uzyskali oni 
tylko swe mandaty przy pomocy radykałów, któ­
rej teraz mieć nie będą.

Książę Ferdynand i księżna Klementyna wyje 
chali już dnia 23go b. m. w towarzystwie mini 
strów Stambułowa, Naezewicza i Mutkurowa do 
Filipopola, zkąd później udać się mają w dalszą, 
wczoraj już sygnalizowaną nam , podróż do Eski- 
sagry, Burgas i kilku innych miejsc.

Sejm został odroczony —  nie zamknięty 
Nie jest to różnica tylko formalna —  ale 
prawdziwe ustępstwo i zmiana mająca wa­
żne tak praktyczne jak zasadnicze znacze­
nie. —  W ten sposób -zostaje zaoszczędzony 
cały materyał ustawodawczy w kom isyach, a 
nadto zapewnioną ciągłość prac między je- 
dnem a drugiem zebraniem Sejmu. Korona i 
ministeryum stosując do Sejmu galicyjskiego  
tę formę odroczeń, praktykowaną już od dawna 
z istotnym pożytkiem w Radzie państwa, za­
twierdza tym aktem do pewnego stopnia ró 
wnorzędność czynników ustawodawczych w or- 
ganizaeyi konstytucyjnej, skoro wszystek czas 
wolny od narad Rady państwa i Delegacyj 
wspólnych w miarę potrzeby Sejm galicyjski 
zużytkować może d la swoich zadań. W sku­
tek tego zaoszczędzoną też w przyszłości zo­
stanie pewna suma niezadowolenia i dzien­
nikarskich skarg, odzywających się zwykle 
przed każdą nową sesyą sejmową, jakoby 
rząd z umysłu wymierzał [krótki termin Sej­
mowi, aby Ijego znaczenie uszczuplić. —  Po 
wiedzmy szczerze, że długość obrad niezawsze 
jest dowodem normalnego i korzystnego funk- 
cyonowania ciał parlamentarnych —  ale to 
pewna, że z zaprowadzoną zmianą nie będą 
się rozbijać usiłow ania ustawodawcze o brak 
■czasu; a jak ta zmiana jest znacząca, świad­
czy sam spis projektów 'do ustaw, które nie 
zostały załatwione w ciąga sześciotygodnio  
wych obrad. Ten okres Sejmu nie stanowi 
też sam w sobie ca łości, nie był on b ezp ło­
dnym, ale plon byłby szczupły, gdyby spra­
wy wdrożone, przygotowane i przedyskutowane 
na nowo wprowadzać przychodziło.

Przed otwarciem Sejmu obszernie omawia­
liśmy w naszym dzienjjilju s.nrawę szkolną i 
sprawę gminną, które wraz z kwestyami go­
spodarstwa krajowego stanowią alfę i omegę 
programu naszej polityki wewnętrznej.

Nadzieje nasze nie zostały zawiedzione co 
do kwestyi wychowania publicznego —  zary­
sowała się ona na Sejm ie zasadniczo i g łę­
biej, niż kiedykolwiek w pamiętnych rozpra­
wach o stanowisku nauczycieli wiejskich, po­
sunęła się naprzód co do szczegółów tak 
przez tę ustawę zabezpieczającą polepszenie 
bytu nauczycieli, oraz w reformie szkół wy­
działowych m ęskich.— Najważniejszem atoli 
postanowieniem , bo dotyczącem całego sy­
stemu i kierownictwa jest wniosek pp. Ma­
dejskiego, Badeniego i Bobrzyńskiego, zamie­
niony przez Izbę w uchwałę, a, mający wszel­
kie1 rękojmie najwyższej sankcyi. Ustanowie­
nie zastępcy Namiestnika jako przewodni­
czącego Rady szkolnej —- jest poniekąd uko­
ronowaniem tej instytucyi, którą pomimo jej 
usterek zawsze kraj poczytywał za cenną 
perłę autonomicznych naszych swobód. Za­
kres wychowania publicznego jest tak ob­
szernym i tak odrębuym , że go trudno po 
mieścić i pogodzić z różnemi dykasteryami 
administracyi rządowej. Nominacya cesarska
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ROZDZIAŁ I.
Oddział Czeremisów, kilkanaście koni liczący, 

szedł w mili naprzód, by drogę opatrywać i ko­
mendantów o przyjeździe pani Wołodyjowskiej u- 
przedzać, aby kwatery wszędy mieli gotowe. Za 
owym oddziałem postępowała główna siła Lipków, 
za nią sanie z Basią i E w ką, drugie z usługą 
niewieścią i znów pomniejszy oddział, zamykający 
pochód. Droga była dość ciężka z powodu zasp 
śnieżnych. Bory sosnowe, nie tracąc na zimę swe­
go iglastego poszycia, mniej przepuszczają śnie­
gów na podłoże, lecz puszcza, ciągnącą się wzdłuż 
Dniestrowego brzegu, złożona po największej czę­
ści z dębów i innych drzew liściastych, obnażona 
teraz ze swego przyrodzonego sklepienia, zasypa­
na była do pół pnj. śn ieg  zapełnił również co 
węższe jary ; miejscami wznosił się na kształt fal 
morskich, których spiętrzone czuby zwieszały się 
ta k , jakby miały runąć za chwilę i spłynąć się 
z ogólną białą powierzchnią. W czasie przejazdu 
trudnych jarów i na pochyłościach Lipkowie pod­
trzymywali sanie powrozami; tylko na wysokich 
równinach, na których wiatry wygładziły skorupę 
śnieżną, jechali szybko, śladem tej karawany, 
k tóra wraz z Nawiraghiem i dwoma uczonymi 
Anardratami wyruszyła przedtem z Chreptiowa.

zabezpiecza z jednej strony integralność Rady 
szkolnej z naczelną władzą rządową —• ale 
najpewniejsze zarazem daje rękojmie, iż Rada 
szkolna w ten sposób uzupełniona i rozwi­
n ięta, nie będzie tylko biurem, lecz zarazem  
prawdziwą R adą, że łatwiej sprostać zdoła 
potrzebom i dążeniom społeczeństwa.

Sprawy szkolne stały na pierwszym planie 
zakończonego okresu sejmowego; w usposobieniu  
Izby niepowiemy apatycznem —  raczej tak 
harmonijnem i normalnem, że brakło efektów  
oratorskich —  one jedne zdołały ożywić roz­
prawy i podnieść je na wyższy poziom, bo 
z natury swojej kwestya wychowania zwią­
zana z zasadami moralnemi. I  dobrze i pa­
miętnie zaznaczyła się ta chwila —  nietylko, 
że silniej niż kiedykolwiek wystąpiły indy­
widualne poglądy w duchu katolickim przeciw­
stawione naleciałościom liberalnym , lecz że 
usposobienie całej Izby w tymże objawiło się 
wyraźnie kierunku. A gdy zgoda na zasady 
przewodnie —  ufać można, że dalsze usiłowa­
nia i prace ku krzewieniu zdrowej oświaty i 
reformie szkół rozwijać się będą spiesznie i 
prawidłowo.

Sprawa gminna nie w yszła z komisyjnych 
narad, ale zajmowała żywo um ysły. Projekt 
ustawy dla miast stanowił substrat dyskusyi, 
i choć okazała się potrzeba uzupełnienia czy 
zmian —  nie został wrzucony do kosza, ale 
przeszedł spadkiem na najbliższe zebranie 
Sejmu.

Ogólniejszego znaczenia jest ustawa o przy­
musowej asekuracyi budynków. Słowo „przy­
mus" rażące dla nas ma wogóle brzmienie, 
lecz gdy się zważy, że gdzieindziej zabezpie 
czenie należy do tych stałych obowiązków, 
jak opłata podatków —  trudno zaprzeczyć Sej­
mowi uprawnienia w tym kierunku, zwłaszcza 
wobec klęski tak często pustoszącej m iasta i 
wsie nasze. Reforma to doniosła pod wzglę­
dem ekonomicznym, a nie chcemy przypuszczać, 
aby miała być równie niechętnie przyjętą, jak 
przeszłoroczna reforma drogowa, która wypły 
nęła z intencyi sprawiedliwego rozdziału cię 
żarów i u lg i dla włościan.

Sprawy ekonomiczne okrom gwarancji dla 
żeglugi na Dniestrze niedostarczyły tym ra­
zem ważniejszych przedmiotów. Natom iast po­
myślny obrót dyskusyi budżetowej, bez po- 
rzeby jak iejkolw iek podw yżki w dodatkach 

krajowych, a z zaspokojeniem wszystkich ce- 
ów tak produkcyjnych, jak też humanitar­

nych i cywilizacyjnych —  nader korzystne wy 
wołać może w kraju wrażenie. Zasługa tu 
dzieli się między W ydziałem  krajowym a 
Sejmem.

W  zakończonym okresie Sejmu utrzymał 
się poważny i harmonijny nastrój, przed­
miotowe oddanie się bieżącym sprawom —  bez 
popisów, waśni, współzawodnictw. Stronnictwa 
nie walczyły, ale sta ły  na swych posterun­
kach i nie było czuć taktyki klubowej dzia- 
ającej niekiedy z poświęceniem interesu pu­

blicznego przez antagonizm. Z góry, z krze­
sła marszałkowskiego powiał duch spokoju i 
)owagi, a ta laska, którą dzierżył na wiel- 
dm Sejmie Stanisław  Małachowski, nazna­

czyła po raz wtóry podniesienie te g o , co 
w przeszłym wieku zwano „duchem publi­
cznym."

Dwoma aktami Sejm sięgnął poza granice 
kraju i przemówił w jego imieniu: gdy na 
wniosek Marszałka i wicemarszałka w ysłał 
wyraz czci i wierności dla Namiestnika Chry­
stusowego, i gdy znów z powodu zbliżającej 
się rocznicy czterdziestoletniej panowania naj- 
miłościwszego Monarchy powziął m yśl sty- 
pendyów dla młodzieży polskiej w zakładach 
wojskowych. Myśl szczęśliwa, wskazuje ona 
bowiem młodzieży polskiej zawód, w którym  
powinna szukać przyszłości i odznaczenia, a 
zarazem odpowiada ona znanym uczuciom  
Monarchy.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  23 stycznia.

'Wydalania izraelitów galicyjskich z Królestwa Polskiego.— 
Wypłata ryczałtów na potrzeby szkolne. — Kwalifikowa­
nie nauczycieli szkół ludowych przez okręgowe Rady 

szkolne).
Dzienniki warszawskie doniosły w ostatni eh 

dniach o kilku wypadkach odmówienia żydom 
galicyjskim, bawiącym w Królestwie za paszpor­
tem patentów pierwszej gildy, co równa się pośred­
niemu nakazowi opuszczenia terytoryum impe- 
ryum rosyjskiego. Takich wypadków będzie teraz 
po Nowym Roku według starego stylu zapewne 
coraz więcej, a rygor ten dotknie nietylko izrae­
litów galicyjskich, lecz wogóle austryackich i wę­
gierskich. Władze rosyjskie już przed 13 stycznia 
postępowały pod tym względem surowiej niż do­
tąd, a od daty powyższej wprost już za regułę 
przyjąć mają, że interesa handlowe prowadzić 
mogą samodzielnie i pomocniczo tylko ci obcy izra­
elici, którzy otrzymali na to specyalne pozwolenie 
aż od trzech ministerstw (skarbu, spraw wewnę­
trznych i spraw zagranicznych), a nadto opłacają 
podatek pierwszej gildy. Otworzono w ten spo­
sób dowolności czynowniczej wrota na oścież i 
jeżeli właściwy szerokiej naturze rosyjskiej argu­
ment brzęczący miałby w wypadkach tego rodza­
ju stracić cokolwiek na swojej skuteczności, mie­
libyśmy w niedługim czasie świeży kontyngens 
ludzi niekoniecznie pożądanych, bo to, co w tych 
kołach nazywa się interesem, handlowym jest tak 
do handlu podobnem, jak  5%  do 100°/o-

W staraniach o najoszczędniejszą gospodarkę 
w szkołach ludowych Rada szkolna krajowa nie 
pomija najdrobniejszych szczegółów, które ze 
względu na liczbę wypadków razem wzięte zawsze 
złożyć się mogą na cyfry pokaźne. Świeżo n. p. 
uregulowała krajowa Rada szkolna potrzebowanie 
ryczałtowe na potrzeby szkolne w ten sposób, że 
wobec faktu, iż ryczałty te asygnowane są nie na 
rok szkolny, lecz słoneczny, t. j. od 1 września do 
końca sierpnia każdego roku, w wypadkach prze­
niesienia nauczyciela wśród półrocza na inną po­
sadę, zatrzymany być ma ryczałt z końcem pół­
rocza, a rzeczą miejscowej Rady szkolnej będzie 
obliczyć się z ustępującym nauczycielem co do 
użycia ryczałtu z góry otrzymanego i odebrać po­
zostałą nieużytą gotówkę lub zakupione rekwizyta 
szkolne w odpowiednej wartości, celem oddania 
ich nowemu nauczycielowi. Równocześnie wydała 
krajowa Rada szkolna rozporządzenie do okręgo­
wych Rad szkolnych, skierowane przeciw spostrze­
żonej niewłaściwości, iż niektóre z tych Rad kon- 
komitując podania nauczycieli o posadę, wydawały 
im korzystne świadectwo z powołaniem się na da­
wniejszą służbę w innym okręgu szkolnym, a z za­
tajeniem tego, co kandydat w ostatnich czasach 
zawinił wskutek braku gorliwości lub z innych 
powodów. Pod osobistą odpowiedzialnością prze­
wodniczących wzbronionem zostało okręgowym Ra­
dom szkolnym takie postępowanie, uwłaczające 
interesowi publicznemu, który tutaj niewątpliwie 
w grę wchodzi. W rozporządzeniu swojem pod­
niosła krajowa Rada szkolna, ten ostatni moment 
dobitnie kładąc nacisk na to, że jest obowiązkiem

Droga była ciężka, nie tak jednakże, jak cza­
sem bywała w tych puszczańskich, pełnych roz­
padlin, rzek i strumieni i jarów, krainach; więc 
się cieszyli, że nim zapadnie noc głęboka, potrafią 
zdążyć do przepaścistego ja ru , na dnie którego 
leżał Mohylew. Przytem zanosiło się na długą po­
godę. Po rumianej zorzy wstało słońce i wnet w je ­
go promieniach rozbłysły jary, równie i puszcza. 
Gałęzie drzew zdawały się skrami oblepione; skry 
lśniły na śniegu, aż oczy bolały od blasków. — 
Z wysokich miejsc przez polany, jakby przez okna 
puszczy, wzrok leciał aż hen ku Multanom i gu­
bił się na białym i sinawym, a zalanym słońcem 
widnokręgu.

Powietrze było suche,^ raźne. W taką pogodę 
ludzie, zarówno jak  i zwierzęta, czują krzepkość 
i zdrowie; to też konie parskały okrutnie po sze­
regach, wyrzucając z nozdrzy kłęby pary, a Lip­
kowie, choć mróz szczypał ich po nogach, tak, że 
podkurczali je ustawicznie pod hałaty, śpiewali we­
sołe pieśni.

Słońce weszło wreszcie na sam szczyt niebie­
skiego namiotu i jęło nieco przygrzewać. Basi i 
Ewce aż zbyt ciepło było pod skórami w saniach, 
więc rozluźniwszy na głowach chusty i odsunąwszy 
kaptury, ukazały na świat swoje różowe twarze 
i poczęły się rozglądać, Baśka po okolicy, a Ewka 
za Azyą, którego przy saniach nie było. Jechał on 
w  przodzie z tym oddziałkiem Czeremisów, który 
rozpatrywał drogę, a w potrzebie rozgarniał śniegi. 
Ewka zaczęła się nawet chmurzyć z tego powo­
du, lecz pani Wołodyjowska, znająca na wylot 
służbę wojskową, rzekła jej na pociechę:

— Tacy oni wszyscy. Kiedy służba, to służba! 
Michalisko moje też ani na mnie spojrzy, kiedy 
funkcya wojskowa przyjdzie. I żle, żeby było ina­
czej, bo jeśli żołnierza kochać, to dobrego.

— Ale na popasie, on będzie z nami ? — pytała 
Ewka.

— Patrz, żebyś go nie miała nadto. Zakonoto- 
w ałaś, jaki był radosny, gdy wyjeżdżał? Aż od 
niego łuna biła.

Widziałam! Bardzo był radosny!
A co dopiero będzie, kiedy pozwoleństwo od 

pana Nowowiejskiego otrzyma!
— Oj! co mnie jeszcze czeka! Dziej się wola 

B oża! chociaż serce zamiera we mnie, gdy o ojcu 
pomyślę. Nuż zakrzyknie, nuż się zatnie i pozwo- 
leństwa odmówi? Będę się miała potem spyszna, 
gdy do domu wrócim.

— Wiesz, Ew ka, co ja  myślę?
— A co?
—  Bo to z Azyą niema żartów! Brat twój 

mógłby się siłą sprzeciwić, ale ojciec twój komendy 
niema. Otóż ja  myślę, że jeśli odrazu się zatnie, 
to cię Azya i tak weźmie.

— Jakże to?
— Ot, poprostu, porwie cię. Mówię, że z nim 

niema żartów ... Tuchay-beyowa krew .. .  Weźmie­
cie ślub u pierwszego księdza po drodze.. .  Gdzie­
indziej, to trzeba zapowiedzi, m etryk, pozwoleń- 
stwa, ale tu dzikie strony, tu wszystko trocha po 
ta tarsku ...

Rozjaśniła się twarz Ewki.
— Tego się boję! Azya gotów na wszystko, 

tego się boję! —  rzekła.
A Baśka, zwróciwszy głowę, popatrzyła na nią 

bystrze i nagle wybuchła swym dźwięcznym dzie­
cinnym śmiechem.

— Tak ty  się tego boisz, jako właśnie mysz 
słoninki! O! znają cię!

Ewka zarumieniona od chłodnego powietrza, 
zarumieniła się jeszcze bardziej i odrzekła:

—- Przekleństwa ojcowskiego bym się bała, a 
wiem, że Azya gotów na nic nie zważać!

— Bądź dobrej myśli — rzekła jej na to Ba­
sia. — Prócz mnie, masz brata do pomocy. Praw 
dziwę amory zawsze postawią na swojem. Powie­
dział mi to pan Zagłoba, wtedy jeszcze, kiedy 
Michałowi ani się śniło o mnie.

I rozgadawszy się, poczęły na wyścigi mówić, 
jedna o Azyi, druga o swoim Michale. Tak upły­
nęło parę godzin, póki karawana nie zatrzymała 
się na pierwszy, krótki popas w Jaryszowie.

Z miasteczka, zawsze dość nędznego, została 
po inkursyi chłopskiej jedna tylko karczma, którą 
odrestaurowano od czasu, jak  częste przechody 
żołnierskie zysk poczęły obiecywać pewny. Basia 
i Ewka znalazły w niej przejezdnego kupca or­
miańskiego, rodem z Mohilowa, który wiózł sa­
fiany do Kamieńca.

Azya chciał go wyrzucić na dwór wraz z Wo­
łochami i Tatarami, którzy mu towarzyszyli, lecz 
niewiasty pozwoliły mu pozostać, i tylko sama 
straż musiała się usunąć.

Kupiec, dowiedziawszy się, że podróżna pani 
jest panią Wołodyjowską, począł bić jej czołem 
i pod niebiosa męża jej wysławiać, czego słuchała 
z radością wielką.

Nakoniec poszedł do wijuków i, wróciwszy, ofia­
rował jej czuhub osobliwszych bakalij i małe pu­
zderko, pełne wonnej dryakwi tureckiej, wielce 
przeciw różnym chorobom pomocnej.

— To ja  przez wdzięczność składam — mówił. 
— Już my tu wcale przedtem z Mohilowa nie 
śmieli głowy wychylić, tak Azba-bey grasował i 
tylu zbójów we wszystkich jarach i po tamtej stro­
nie w odojach siedziało, a teraz droga bezpieczna 
i targ bezpieczny. Teraz my znowu jeżdzim. Niech 
Bóg pomnoży dni chreptiowskiego komendanta,

a każdy dzień uczyni tak długim, aby wystarczył 
na drogę z Mohilowa do Kam ieńca, a każdą go­
dzinę dnia niech także tak przedłuży, by dniem 
się wydawała. Nasz komendant, pan pisarz polny, 
woli w Warszawie siedzieć, a pan komendant 
chreptiowski sam czuwał i zbójów wymiótł tak, 
iż teraz milsza im śmierć od Dniestru.

— To pana Rzewuskiego niema w Mohilowie? 
pytała Basia.

— On tylko wojsko przyprowadził, i nie wiem 
czyli trzy dni sam bawił. Niech wielmożność po­
zwoli, tu jest suchy winograd w tym czuhubie, a 
z tego brzegu takowy owoc, którego i w Turcyi 
niema, jeno z Azyi zdaleka przychodzi, a tam na 
palmach rośnie.... Pana pisarza niem a, a teraz i 
jazdy wcale niema, bo ku Bracławiu wczoraj na­
gle poszła... I tu są d ak ty le , aby obom waszym 
wielmożnościom były na zdrowie... Został tylko 
pan Gorzeński z piechotą, a jazda wszystka wy­
szła...

— Dziwno mi to, że jazda wszystka w yszła__
rzekła Basia, spoglądając pytającym wzrokiem na 
Azyę.

— Poszli, by się konie nie odstały — odpowie­
dział Tuchaj-beyowicz — teraz spokojnie.

—  W mieście mówili, że Dorosz się ruszył nie­
spodzianie — rzekł kupiec.

Azya roześmiał się.
— A czem będzie konie p asł, śniegiem? — 

rzekł do Basi.
'  -f>an Gorzeński najlepiej wam wielmożnoście 

objaśni —  dodał kupiec.
Ja  też myślę, że to nic — odrzekła po chwili 

namysłu Basia — ho żeby co było, toby mój mąż 
najpierwszy wiedział.

(Ciąg dalszy Nastąpi).
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władz szkolnych mieć na oku nie partykularne I złr.; 2) szkoła wydziałowa żeńska 1.500 złr.; 3) I s k i. Ostatecznie wniosek r. m. Feintucha na wnio 
interesa pewnej miejscowości lub pewnego tylko szkoły przemysłowe wieczorne dla terminatorów 
okręgu, lecz dobro szkół ludowych i sprawy pu- na Kleparzu, Kazimierzu, Smoleńsku i u św. Ducha 
blicznej wogóle. Postępowanie przeciwne a miano- 9.422 złr.; 4) Muzeum techniczno - przemysłowe 
wicie ułatwianie nauczycielowi, niezasługujacemu 6.404 złr.; 5) Szkoła artystycznego przemysłu 
na polecenie, przeniesienia się z dobrą opinią do 4357 złr.; 6) Muzeum Narodowe 3.500 złr. C) Z a 
innego okręgu, uniemożliwiałoby zastosowanie środ- s i ł k  i u d z i e l a n e  s z k o ł o m ,  z a k ł a d o m  i

| i n s t y t u c y o m  n a u k o w y m :  10,969 złr.
Przedstawione przez r. m. Dra Warscbauera po- 

| zycye Rada uchw aliła, toczyła się wszakże nad

liama O’Brien, przeto rząd zakazał podobnych 
zgromadzeń. W miastach Lismore i Tallamore urzą­
dzono illuminacyę z powodu uwolnienia 0'Briena.

M a d r y t  21 stycznia. Gaceta ogłasza przemo­
wy, jakie wymienione zostały podczas przyjęcia 
austro-węgierskiego i angielskiego ambasadora.

ków dyscyplinarnych, celem poprawienia lub usu­
nięcia złych żywiołów ze stanu nauczycielskigo.

W iedeń 23 stycznia.

(S. K.) Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, 
że w obecnej chwili jaśniejszego można nabrać

sek r. m. prof. Dra Oettingera przekazano sekcyi 
ekonomicznej.

Na tem załatwiła Rada budżet rozchodów i przy 
stąpiła do b u d ż e t u  d o c h o d ó w .  Ten dział imie­
niem sekcyi skarbowej przedkłada r. m. dyrektor
S l ę k .  U ch w alo n o :! Dochód z gruntów miejskich I Austro-węgierski ambasador powiedział, iż cały 
za obrębem rogatek 6,589 złr.; I !  Czynsze z grun świat jest przejęty czcią i szacunkiem dla księżnej,
tów miejskich w obrębie rogatek 8,914 złr ; III. która się poświęciła dla szczęścia swego narodu

, , . . . Czynsze z domów i pomniejszych miejskich nie- i składa świetny hołd pamięci tak przedwcześnie
mektóremi z nich dyskusya. I tak co do kursu ruchomości 10,959 złr.; IV. Czynsze z jatek rze- dla sławy Hiszpanii zgasłego króla. Ambasador 
praktycznych robót kobiecych i kursu handlowego żniczych murowanych i drewnianych 6,019 złr.; wyraził gorące życzenie szczęścia i pomyślności
wystąpił r. m. ( r w i a z d o m o r s k i  z wnioskiem V. Czynsze ziemne 4^2 złr.; V !  Czynsze z kra- H iszpanii, i oświadczył, iż najważniejszem jego
zupełnego zniesienia kursu hand!., a utrzyma- mów i placów publicznych 6 614 złr.; VII. Dochód zadaniem jest wzmocnić węzły, jakie już w tak

poglądu na ogólne położenie w W iedniu, ni* a ’.a jcdynie do końca bieżącego roku szkolnego, z rzezalni 20.000 złr.; VIII. Dochód z myta ro- szczęśliwy sposób Austro-Węgry z Hiszpanią ze-
TT 1 • • • ■ . . I \ \ T  On I n  O* rrn Amn !  mm n n f A m  a      I  ii SW-d AAA 1 ▼ lr  1 1 • • ■ I i n n* - „ ■ .« _

w Krakowie. Przeciwnie, że tu jest więcej czyn 
ników politycznych i osób zajmujących się oraz 
rozprawiających o polityce, tem samem większą 
jest tylko na dobie sprzeczność zapatrywań, zdań, 
sądów. Zwłaszcza w świecie dyplomatycznym ni

Według zdania mówcy kursa te nie [przynoszą gatkowego 71,000 złr.; IX. Dochody z wagi miej-1 spoliły. Królowa-rejentka wyraziła podziękowanie 
żadnego pożytku. W obronie kursów zabrał głos skiej 200 złr.; X. Opłata od wyrobu miodu 2,500 Cesarzowi Austryi za ponowny dowód jego przy- 
r. m. Dr J o r d  a n ,  wykazując ich wielki pożytek i złr.; XI. Dochód z desinfektora za desinfekcyono-1chylności dla Hiszpanii, i zarazem nadzieję, iż 
ofiary Rady poniesione w tym kierunku. P r e z y -  wanie rzeczy 50 złr.; XII. Dochód z czyszczenia wzajemne interesa obu krajów będą popierane.

—, _____________  .. ______  r ...... „v  o e n f wskazał też, iż wniosek r. m. Gwiazdomor- dołów kloacznych 2,400 zł r ;  XIII. Dochód z za- K o n s t a n t y n o p o l  22 stycznia. Wyznaczona
gdy może jeszcze nie powstało było takie, jak sk’e£° n*e. być odrazu traktowanym, wskutek robku straży pożarnej 40 złr.; XTV. Dochód z za- dla sprawy barona Hirscba komisya pod przewo-
dziś, intelektualne rozbicie; istny tam panuje chaos cze£° wnioskodawca zastrzegł sobie głos przy zbi- robku pociągów miejskich 550 złr ; XV. Opłaty dnictwem wielkiego wezyra Saida baszy wyprą 
konjunktur i przypuszczeń. A jeżeli komu zale- P aso w an iu  budżetu. W dalszym toku r. m. Dr prawne (taksy za przyjęcie do gminv) 700 złr.; I cowała już sprawozdanie. Poleca ono przyjazne 
żało na tem, aby nastąpiło pomięszanie umysłów, zapylał przy pozycyi: szkoła artystyczne- XVI. Opłaty za konsensa 18 800 złr.; XVII. Opłaty załatwienie sprawy. Krąży pogłoska, iż Porta za-
jak  ongi nastąpiło było pomięszanie języków około I przem ysłu, ilu do niej uczęszcza uczniów? P. za odpisy dawnych aktów stanu cywilnego 1 złr.; I mierzą pensyę ambasadorów o połowę zreduko- 
wieży B abel— to ten celu w zupełności dopiął. | ra(Jca Magistratu^ S z y m k i e w i c z ^  naczelnik od-1XVIII. Opłaty za pozwolenie tańców przy muzyce| wać. W yplata pierwszei raty wschodnio-rumelijskie-

_  • - g0 j)araczil ze strony Bułgaryi spowodowała w dy-
plomatycznem ciele rozprawy nad tem , czy Porta 
aprobuje rednkcyę kwoty. Porta skonstatowała 
urzędownie, że odnośna umowa zawarta została 
tylko między Bułgaryą a zarządem publicznego 
długu państwa i że międzynarodowa komisya, 
którei ma być ewentualnie powierzoną rewizya 

sekcyi ̂ ekonomicznej, uczynił też wniosek, przyjęty | rumelijskiego statutu organicznego, rozstrzygnie,

Słowa treściwego, konkluzyi rozumowania nikt po 
stawić nie umie. Pozostaje tylko bronić się przed 
zamętem, który we własnym powstaćby mógł 
umyśle.

Wiedeń jednak — jak  na teraz — jest uspoko 
jony i pokojowy; do tego stopnia, że pytanie 
wojna, czy pokój? — już gdzieś na dalszy plan 
wypchniętem zostało. Wiedeń — oczywiście mówię 
tu o nieurzędowym Wiedniu, ma chwilowo prze­
konanie, że ks. Bismark wojny nie chce, a zatem 
wojny nie będzie. Któż bowiem prócz niego był 
by nietylko dość silnym, aby ją  rozpocząć, ale i 
dość śmiałym, aby powziąść zamiar rozpoczęcia 
jej ? Jeżeli jednak ks. Bismark nie chce wojny, to 
czegóż chce ? Na to wiele przecież znalazłoby się 
odpowiedzi, a przedewszystkiem, iż chciećby mógł 
wojny dla innych, ale nie dla siebie. Ci inni je­
dnak takiej wojny nietylko nie chcą, ale prawdo­
podobnie potrafiliby jej obustronnie uniknąć — za 
tem i to do wojny by nie prowadziło. Prowadzićby 
mógł do niej dziś jedynie i wyłącznie powzięty 
zamiar przez ks. Bismarka; do tego jednak trze- 
baby mieć, jak  mówią Francuzi, de 1’estomac, a 
ks. Bismark właśnie cierpi na kurcze żołądka.

Ale poza konjekturalnem rozumowaniem, za 
wsze hazardownem, przypuszczającem z góry przez 
kanclerza niemieckiego powzięty zamiar, pozosta­
je  ta  prawda, która tłómaczy rozsiewanie alarmów 
i zaniepokojenie świata — że ks. Bismark jest sam 
zaniepokojonym. Zbyt on jest mądrym i przeni­
kliwym, aby nie wiedzieć, że stworzył dzieło, ale 
ani go ustalił, ani zabezpieczył. Uczucie to

nośnego Wydziału M agistratu, wskazał, iż uczę­
szcza około 20 uczniów. P r e z y d e n t ,  Dr. W e i ­
g e l  i p. C h r z a n  o w k i wykazali wielkie znacze­
nie tej szkoły, a doniosłość jej na razie nie mo­
że być mierzoną liczbą uczniów; zresztą prawdo 

| podobnie szkoła 
Wobec tego r. 
szkoły nie uważał za niepotrzebną, ani nieużyte

900
XX.

złr.; XIX. Dochód| 
Zasiłki szkolne złr.

w lokalach publicznych 
z cmentarza 2,240 złr.;
9,389.

W rozprawach, nad wyliczonemi tytułami do 
chodów, wykazał r. m. Dr H a j d u k i e w i c z  nie- 

ta przejdzie na koszt rządowy. I właściwość wydzierżawiania dobra miejskiego wy- 
m. Dr K o h n oświadcza, iż tej | łącznie przez sekcyę skarbow ą, z pominięciem

jaśnienia.
R. m. B i r n b a u m ,  jako sprawozdawca sekcyi I 

skarbow ej, referuje dalsze ty tu ły : X X X ! Dobro­
czynność 25.400 złr.; X X X I! Czynsze za wynaję­
te domy 500 złr.; X X X II! Spłata długów gmin 
nych i odsetek od kapitałów biernj ch 97.892 złr.; I paszy
XXXIV. Podatki i opłaty skarbowe 7.850 złr.:
XXXV. Dodatek na utrzymanie straży policyj-] 
nej 12.593 złr.; X X X V ! Spis ludności 816 złr.; 
XX X V I! Wynagrodzenie dla egzekwentów 2 0 0 1 
złr.; X X X V II! W ydatki na kwaterunek wojska 
22.200 złr.; XXXIX. W ydatki przygodne 2.100 złr. I

Iczną, ale że wydawał mu się za wysoki koszt przez R adę, aby komisya złożona z 3 członków I czy umowa ta z traktatem berlińskim jest w zgo-
| utrzymania pojedynczego ucznia ; przyjmuje też sekcyi skarbowej i 3 członków sekcyi ekonomi-1 dzie

przyjemnością do wiadomości dane mu wy- cznej zastanowiła się nad normami postępowania
przy wydzierżawianiu dobra miejskiego i wnioski 
swe w tej mierze pełnej Radzie przedłożyła. Przy­
jęła dalej Rada wniosek r. m. Dra K o h n a ,  aby 
sekeye ekonomiczne i skarbowe zastanowiły się 

|nad  przywróceniem dawnego dochodu z dzierżawy 
i łąk na Błoniach, który to doohód z po- 

I wodu użycia placu pod Wystawę spadł z 3,590 
złr. na 2,000 złr. Przekazała Rada do zbadania 
sekcyi ekonomicznej wniosek r. m. W e n t z l a  o 
przywrócenie opłaty za wywóz nieczystości z do 
łów kloacznych oraz o nałożenie opłaty na tych 
właścicieli, których domy użytkują z kanałów, sto- 

Z rozpraw nad wykazanemi tytułami zaznaczyć I sunkowo do wielkości domów i liczby mieszkań 
należy, jż 1) Rada na wniosek r. m. Dra Ko h n a  ców; przekazała niemniej sekcyi ekonomicznej
wykreśliła snbwencyę 500 złr. dla Tow. Strzele-1 wniosek r. m. prof. Dra D o m a ń s k i e g o  o przy- 
ckiego z tyt. Dobroczynności; 2) na wniosek r. I znanie dozorcy czyszczenia dołów kloacznych i 
m. Dra P i e n i ą ż k a  uchwalono wydatki na stem -1 maszyniście aparatów Talardowskich 5 centowych
ple i należytości oraz na koszta prawne w inte- należytości za napełnianie beczek dla użytku w ła - . . ,_____________
resach gminy wstawiać w przyszłych prelimina- ścicieli gruntów. R. m. M u c z . k o w s k i  przedłożył jej zdrowia nie budzi obaw.
rzach odpowiednio do rzeczywistej potrzeby, wy-1 dwa ważne wnioski: 1) aby nie dopuścić grzeba-l P e t e r s b u r g  22 stycznia. Wobec tego, iż o

(kazanej w przecięciu według wydatków rze-1 nia zwłok zmarłych z wsi należących do parafii pracowanie materyałów do kwestyi monopolu ty-
na cmentarzu krakowskim, ewentualnie toniowego wymaga dłuższego czasu, ministeryum 

_ _ podwyższyć pokładne, również aby co do grzeba- finansów w celu usunięcia wszelkich nieporozumień
zaś razy niebezpieczeństwo uosabia się w widmie | ™ e i g l a przedmiotem, czy i o ile koszta ogło- nia, dotąd bezpłatnego, zwłok zmarłych żołnierzy ogłasza, iż w r. 1888 i 1889 postanowiono za-
przymierza francusko-rosyjskiego, tyle razy nie- szeia komitetńw przedwyborczych legalnych mają załogi krakowskiej poczynić badania i uzyskać chować istniejący systemat pobierania podatku za
pokój twórcy dzisiejszej jedności Niemiec musi | oyć^ przez jjtn in ę  pokrywane ?^Przernawiali r. m .:|ztąd  dla gminy należytą ulgę w ciężarach; 2) aby (pomocą banderoli od wyrobów tytoniowych.

C h a r k ó w  22 stycznia. Lekcye w tutejszym 
I instytucie technologicznym rozpoczęły się.

Nietylko dla Brussy, ale także dla innych wi- 
lajetów mają być mianowani niemieccy funkcyo- 
naryusze, jako adjunkci gubernatorów, aby współ­
działać przy rcwizyi kultury rolnei i leśnej, tu 
dzież przedsiębiorstw górniczych. Zapewniają, iż 
ambasadorowie Francyi i Rosyi są z tego zarzą­
dzenia niezadowoleni i mają uczynić stosowne 
przedstawienie.

L o n d y n  23 stycznia. Wiedeński korespondent 
Tim esa , który niedawno zaatakował politykę hr 
Kalnokiego, telegrafuje dziś wyszły rzekomo z pod 
pióra znakomitego męża stanu anstryackiego arty­
kuł, chwalący i broniący Kalnokiego i jego sku 
tecznej polityki. — Hr. Andrassy ze swej strony 
w Standardzie  zaprzecza, jakoby w jakikolwiek 
sposób wpływał na napisanie artykułu, atakują­
cego politykę hr. Kalanokiego.

P a r y ż  23 stycznia. Ludwika Michel opuściła 
Havre i powróciła do Paryża. Zapew niają, iż stan

a u i  g u  u s i a n i ,  ani zaoezpieczyi. uczucie to wy-l . J " c m u g  n j u o m u m  l i c - i u i a  z w i o k .
starcza dla takiego, jak  on, męża stanu i patryoty [ czy wistyeh lat ubiegłych; 3) toczyła się obszer tutejszych 
aby go do głębi duszy i sumienia niepokoić. Ile niej 8.za dyskusva nad poruszonym przez r. m. Dra podwyższy

X  _  * U • # , i < • . . . I  W  1 n* I O ł*r» A m i  A lo m  AnTł i /-V i I a  L  _ I • J  i  1

do zniesienia! A zatem przedewszystkiem przed 
wojną lub jakąkolwiek kombinacyą trzeba, aby 
i wszyscy inni byli zaniepokojeni, trzeba rzucać 
alarmy  ̂i pozostawić świat w nieświadomości zu­
pełnej jutra. Słowem, powtarzam, skoro się sa 
memu nie jest spokojnym, trzeba żeby inni byli 
zaniepokojeni. Zaiste powód to dostateczny, mo- 
żnaby powiedzieć pierwszorzędny. On jeden jest 
przyczyną niepokoju i niepewności ogólnej, jak

zdanie, wypowiedziane przez r. m. Dra R o s e n - | z  gminą Czarnawieś i o Kawiory o dopuszczanie I 
b l a t t a ,  C h r z a n o w s k i e g o  i K o h n a ,  iż ko-1 ztamtąd dzieci za opłatą ryczałtową rzeczonej 
mitet powinien pokrywać koszta ogłoszeń, prócz gminy w kwocie 200 złr. rocznie. Oba te wnioski 
tych, które są wskazane koniecznością. Do uchwał | wywołały przychylną im zasadniczą dyskusyę, po| 

tej mierze nie przyszło. Uchwaliła też Rada | której w niosek piorwszy przekazano sekcyi praww tej mierze me
Irezolucyę sekcyi skarbowej, aby Magistrat zasta­
nowił się nad zmniejszeniem kosztów, ponoszonych 
przez gminę na utrzymanie sierót.

r    r   Dział I I ,  tytuł X LIII Wydatki nadzwyczajne|
on jeden mógłby się stać przyczyną w ojny/Innej j P o d s ta w ił w imieniu sekcyi skarbowej r. m. 
niema i ludzie daremnie łamią sobie głowę, aby ^  te?° działu uchwaliła Rada następu­

jące pozycye: 1) Uporządkowanie dawnych akt
miejskich 600 z ł r ; 2) Rata roczna dla p. Schmidta- 
Ciążyńskiego za nabyte gemmy i kamee 3,600 złr.; 
3) Skarbowi wojskowemu za budowę bitej drogi 
po Praw37m brzegu Rudawy (2 ga rata) 1,949 złr.; 

wojnie, nie chodzi i w przyszłości | F u n d u s z o w i  szkolnemu należytość na zasadzie
o Bnłgaryę lub jakąkolwiek “chwały Rady w stosunku 12°'0 prestacyi za lata

1 od d

ją  znaleźć. Bułgarya od trzech lat, od Kromie- 
ryża, stoi na porządku dziennym i nigdy nie do­
prowadziła rzeczy, a prawdopodobnie nie dopro 
wadzi do tego punktu, aby do wojny popchnęła 
mocarstwa. Tak w zeszłym roku, jak  i teraz, kie 
dy mowa o 
nie będzie chodzić
inną sprawę, lecz tylko o wyzwolenie Niemiec 
ks. Bismarka w ten lub ów sposób z nieznośne 
go położenia, w jakiem się znajdują, między 
Francyą a Rosyą.

niczej, drugi zaś wniosek uchwaliła Rada odrazu.
Z powodu spóźnionej pory (godz. 8) przerwała 

Rada obrady nad budżetem i uchwaliła jeszcze 
zapewnić przyjęcie do gminy X. Drowi Wł. Kna 
pińskiemu za opłatą taksy 10 złr., poczem posie­
dzenie zakończyła.

r.,

Rozmaitości Polityczne.
r _______   Brukselski N ord  występuje ponownie z enun-

1 września 1883 r. do d" 13 grudnia 1886 |cyacyą pokojową. Stwierdza on, iż pomimo alar 
6 część z złr. 18,180, 3,030 złr.; 5) Parkan | mujących doniesień i artykułów dziennikarskich,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 stycznia.

—  P osiedzenie  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 26 b. m. o godzinie 5ej po południu.—  
Na porządku dziennym dalsze obrady nad budżetem 
miejskim na r. 1888 i sprawy na porządku dzien­
nym posiedzenia z d. 19 stycznia b. r. pozostawione 

niezałatwione. Przy drzwiach zamkniętych sprawy 
osobiste.

Bal akadem ick i.  Pierwszy w tym karnawale 
bal publiczny odbył się wczoraj w sali hotelu Sa­
skiego. Co tylko uczynić było można, aby balowi na­
dać urok zewnętrzny, spełnił komitet w najobfitszej 
mierze. Piękne przystrojenie sali balowej w herby i 
godła uniwersyteckie, w zieleń i kwiaty, rzęsiste oświe­
tlenie sali i bramy wchodowej hotelu, wyborna mu­
zyka wojskowa, wszystko składało się na to, aby bal 
mógł odnieść palmę zupełnego powodzenia. Brakło 
atoli największej ozdoby balu: gromadniejszej repre

i/t
murowany przed ogrodem angielskim 6,000 złr.; które pojawiają się głównie w interesie speknlacyi
6) Budowa 6 straganów w jatkach poddomini- giełdowej, koła decydujące i ludność Rosyi oży
kańskich 500 zJr.; 7) Budowa wychodku w ogro- wionę są duchem na wskróś pokojowym. Tylko
dzie angielskim 300 złr.; 8) Budowa w y ch o d k ó w  godna ubolewania nerwowość, jaka opanowała od | zentacyf płci pięknej— aczkolwiek nie brakło jej ś wie

Najj. Pan postanowieniem z dnia 16 stycznia | Da Placu Groh|® 
b. r. nadał dyrektorowi żeńskiego seminaryum ° a CI? entarzu ^00 złr 
nanczycielakiego w P ^ m y S I . ,  X. k . noni k o . i | 600 d r . ;cmentarzu 500 złr ; 11) Budowa studni 
Teofilowi Ł ę k a w s k i e m u ' ,  z okazyi jego usta '-\m  lj ron,1ach ,5n°  ?łr-i 12) Na dokończenie repa 
pienia, krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa n Cyi wieży ratuszowej 2,400 złr.; 13)
postanowieniem z dnia 18 stycznia b. r. oficya-1 „_rnUr° ^ â ^  \  tara8<^w P0(j wieżą ratu-
łowi na etacie prezydyum rady ministrów, pełnią- n: V . ~znr. ,z r-’ Restauracya wieży pasamo-
cemu służbę przy ministrze baronie Ziemiałkow | a ,k?w . 5G0 ?1r.; 15) Na sprawienie galeryjek na 
skim, Władysławowi Mi k i e w i ćz o w i , tytuł

z łr; 9) Budowa wychodków półtora roku całą Europę, nie pozwala, nawet lu-1 tnych kwiatów, nie brakło gustownych i kosztownych 
.; 10) Budowa studni muro-jdziom posiadającym krew zimną i kierującym się (strojów. Liczba jednak nie usprawiedliwiła oczekiwań

rozsądkiem, zapatrywać się na położenie tak, ja ­
kiem ono jest w istocie. Faktem jest, iż nikt 
w Europie nie chce wojny.

Co się tyczy Rosyi, twierdzi dalej tenże organ, 
to wszystkie wiadomości z Petersburga dowodzą 
jej zamiłowania pokoju, a najwięksi pessymiści

charakter adjunkta dyrekcyi urzędów pomocni­
czych, a wreszcie postanowieniem z dnia 5 sty- 
eznia b. r., pełniącemu obowiązki przy c. k. kon 
sulacie jeneralnym w Warszawie, sekretarzowi po­
wiatowemu Pawłowi M i e s z k ó w s k i e m u ,  złoty! 
krzyż zasługi z koroną.

dachach budynków miejskich (l rata) 1,000 złr.; | przyznać muszą, że program finansowy ministra 
16) Budowa stajni dla koni i psów na Grzegórz- Wyszniegradzkiego nie jest wcale budżetem we­
kach 5,000 złr.; 17) Na połączenie biur Magistratu jennym. Nie należy zapoznawać także doniosłości
za pomocą telefonu 750 złr.; 18) Most na Ruda- 
wie obok Młynów królewskich 2,500 złr.; 19) Ka 
nał w ulicy Długiej i Basztowej 8,000 złr.; 20)
Kanał w ulicy św. Sebastyana 2,300 złr.; 21) Ka­
nał główny jirzy Rzeźni (1 rata) 9,500 złr.; 22)
Na brukowanie ulicy Zwierzynieckiej (l-sza r a ta ) .   ---------- , — , -------   s

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 12,000 złr.; 23) Na brukowanie ulicy Starowiślnej dzenia militarne Rosyi nie przechodzą rozmiaru 
oficyała przy tymże sądzie Adama S t o c z k i e w i -  (1 rata) 10,000 złr.; 24) Na wybrukowanie ulicy|zarządzeń, przedsięwziętych przez inne mocarstwa, 
c z a ,  adjunktem biur pomocniczych sądu krajo- Lubicz od ulicy Kolejowej do rampy 8,000 złr.;| Godnem jest ubolewania, pisze dalej Nord, iż

reskryptu cara do gubernatora Moskwy. Wobec 
takich faktów cóż znaczą kłamliwe doniesienia 
prasy o koncentracyach wojsk rosyjskich? Dalej 
zaprzecza N ord  stanowczo wiadomościom o kon 
centracyi wojsk w Królestwie polskiem i Besara- 
bii i twierdzi, że wszystkie dotychczasowe z-rza

dlatego wielu z młodzieży zamiast być dzielnymi 
aktorami balu, musiało poprzestać na roli obserwato­
rów. Do kadryla stanęło zaledwo około 30 par, a po­
lonezem rozpoczął bal prezes Akademii Dr Majer z księ­
żną Windischgrśitz, za nim szedł prezydent miasta 
Dr Szlachtowski z hr. Julią Branicką, prof. Dr Teich- 
man z hr. Antoniową Wodzicką. W polonezie brał 
również udział jenerał komenderujący ks. Windisch- 
gratz z p. Teichmanową. Bal, pomimo szczupłej liczby 
danserek, przeciągnął się do godziny 3 '/2-

Szanowni Panowie, którzy raczyli łaskawie 
przyjąć obowiązki gospodarzy na balu odbyć się ma­
jącym Igo lutego b. r. na korzyść weteranów wojsk 
polskich z r. 1831: prof. Dr Adamkiewicz, Dr Asnyk, 
prezes T. Baranowski, Gustaw Baruch, Zdzisław z Zię 
blic Bogusz, fizyk Dr Buszek, Eustachy Chronowski, 
Kornel Chwalibóg, hr. Z. Cieszkowski, prof. Dr L. 
Cyfrowicz, prof. Dr S, Domański, w.-prez. Friedlein,

pułku piechoty we Lwowie, 
wiatowego w Dobczycach.

wego w Krakowie, a Jana B u ł ę ,  sierżanta 9go 125) Na ulicę plantową przez Groble 2,500 złr.; | pomimo pokojowych intencyj wszystkich państw, <jyr. Gettlich, Władysław Glixelli, Wacław Głowacki, 
n n ł t n  r , i» « t ,A ł .r  kancelistą sądu po-|26) Na szosę od mostu wolskiego do zwierzynie- kwestya bułgarska nie posunęła się ani jednym Fortunat Gralewski, Antoni Giinther, w.-prez. mec. Dr

ckiego wzdłuż Rudawy 5,700 złr.; 27) Na dokoń | kr°kiem ku rozwiązaniu. Główna w tem wina Hajdukiewicz, w.-prez. Stanisław Homolacs, prof. Dr 
I czenie ulicy św. Sebastyana 1,600 z łr.; 28) Na c'ę^y na tych mocarstwach,^ które w chwili spo- Jordan, prof. Dr Kasparek, Czesław Kieszkowski, An- 
szosę w ulicy Zielonej 1,800 złr.; 29) Na uregulo- k°jnej, po abdykacyi księcia Aleksandra, odrzu- toni Kłobukowski, prezes J. Kossak, dyr. Przemy­
wanie ulicy Jasnej 1,200 złr.; 30) Na uregulowa- ciły wszystkie propozycye rosyjskie, zmierzające gjaw Kotarski, prezes Dr J. Majer, mec. Dr Markie- 
nie chodnika w ulicy Smoleńsk 300 złr,; 31) Na d° nowego ukształtowania stosunków bułgarskich. wjCZ) hr. Józef Męciński, Adam Miłaszewski, burmistrz 
chodnik w ulicy Kapucyńskiej 300 złr.; 32) Na Im dłużej atoli zwlekać się będzie z energicznem Nowacki, prezes bar. Lewartowski, w.-prez. mec. Dr 

’ ' ’ ~  ■*" ’ — ‘ wystąpieniem przeciw uzurpatorom w Zofii, tem p, Paszkowski, prof. Dr Paszkowski, JE. Paweł Po­
większę trudności musi przedstawiać załatwienie I piel, Wiktor Redyk, Edmund Różycki, radca m. Wa- 
tej kwestyi. W Petersburgu nie myślą o jakiej iery Rzewuski, J. N. Sadowski, Hieronim Salomoński, 
bądź na tem polu inicyatywie, zrażono się tam bo- nacz. Schreder, w.-prez. Dr M. Schmidt, radca Hen- 

Na regulacyę ulicy Miodowej (wiem ciągłemi odmowami Europy. Niechaj teraz ga- ryk Schwarz, prezes Dr W. Ściborowski, Adolf Sie-
. a !  A  ~  i n «.AA liAL.'.».„ K in o f v  o n m n o i o l r i o  n rv fitf lD lfl 7. n r o n n 7 V P V 9 m l  n n  n n  7 0 .  I « „i • . i mi fT „ /l011c.7 S f n

Sprawy miejskie.
Posiedzen ie  Rady miejskiej d. 2 3  s tyczn ia uregulowanie placu „Bawół" 800 złr.; 33) Na cho 

„ , . , dnik w ulicy św. Gertrudy 800 złr.; 34) Na cho-
Przewodmczący prezydent miasta D r S z l a c h -  dnik w ulicy Trynitarskiej 700 złr.; 35) Na dal- 

t o w s k i .  r,, , . . | sz3 budowę chodnika ku cmentarzowi katolickie
K. m. prof. Dr. X. C h o t k o w s k i  wnosi, aby mu 400 złr.; 36) Na regulacyę ulicy Miodowej i v . , 6 n . . , .   -------- . r y K  ocuwarz, prezes L i r  w. ^iC-

przed przystąpieniem do obrad nad budżetem, Ra- od ulicy Starowiślnej do cmentarza izraelickiego binety europejskie wystąpią z propozycyami co doza- dlecki, Przecław Sławiński, Tadeusz Stryjeński, pre-
da zapewniła przyjęcie do gminy X. Dr W. Ka r -  1,400 złr.; 37) Budowa wychodków przy moście łatwienia kwestyi bułgarskiej, Rosya zaś z pewnością zes mec. Dr Styczeń, prezydent Dr F. Schlachtowski,
p i ń s k i e m u ,  mianowanemu profesorem Uniwer- podgórskim 500 złr. zgodzi się na wszystkie środki i zarządzenia, o ile one 8tanisław Tomkowicz mec. Dr W. Wilkosz,
svtetn Jap-iellnńakiAo.A i»o-a I t>—  ,—  , , „  , ? , I  .•------  ̂ j --------„i----------------- *— .„-i.,- I > Ksawery Konopka.sytetu Jagiellońskiego, tego zapewnienia bowiem j Przy tym dziale wydatków nadzwyczajnych u-1 
zależy rozpoczęcie wykładów X. Dra Knapińskiego]chwaliła Rada rezolucyę r. m. prof. Dra D o mań-  
w niwersytecie Jagiellońskim. P r e z y d e n t  o- s k i e g o ,  aby sekcya ekonomiczna zastanowiła się 
swiadcza, iż sprawa ta będzie załatwioną na dzi- nad potrzebą budowy kanału na P iasku, w ulicy 
siej8zem posiedzeniu^, jak  ^tylko referent, naczelnik | Karmelickiej, Batorego i Łobzowskiej. Wicepre-

będą zmierzać do zupełnego przywrócenia trakta-1 
tu berlińskiego. Karol hr. C za rn eck i  zmarł dziś w Krakowie 

w bardzo sędziwym wieku. Pochodząc z wołyńskiej
W i e d e ń  23 stycznia. Stan zdrowia p. ministra linii znakomitego rodu, przeniósł się był do Wielko 

wojny. br. Bylandt-Rbeidta, który musiał się pod- polski, gdzie znaczne posiadał dobra. Przed laty kil
( zia u przygo uje akta. zydent F r i e d l e i n  uznał potrzebę kanałów w te j |d a ć  operacyi, poprawił się. Najj. Pan kazał sobie kunastu, wiedziony głębokiem uczuciem religijnem,

j porzą ku dziennego przystąpiła Rada do obrad dzielnicy miasta, wskazał jednak zarazem , jakie dwa razy na dzień przysyłać biuletyny o prze- udał się w pielgrzymkę do Ziemi Świętej i zamie-
na preliminarzem budżetu na r. 1888. R. m. Dr przeszkody natury technicznej stoją na przeszko- biegu choroby. rzał nawet resztę życia spędzić w Jerozolimie, złoży

a 9 j a n e r J ,m,eniern komisyi budżetowej, dzie^ i opóźniać jeszcze będą budowę kanałów W tutejszych kołach finansowych panuje prze-(wszy hojne ofiary na kościół Grobu Chrystusowego,
prze a a  w r a s z ym ciągu budżet szkolny, mia- w tej części miasta. Nie uchwaliła zaś Rada z bra- konanie, że nowa ustawa o podatku od spirytusu mianowicie wspaniałe dzwony. Przywołany przez umie-
nowicie y . a a a . poz. B :  Z a k ł a d y  i i n s t y -  ku funduszów bardzo praktycznego wniosku r. m. będzie mogła wejść w życie już z dniem 1-go rającego brata do kraju, hr. Karol Czarnecki pozo-

u c y e  n a u k o w e ,  do których utrzymania fun- F e i n t u c h a ,  aby na urządzenie targowiska na lipca b. r. stał w Krakowie, gdzie pędził życie osamotnione —
usz miejski nie jest obowiązany, które jednak dla bydło i trzodę wstawić w budżet kwotę 5,000 złr. D u b l i n  21-go stycznia. Ponieważ narodowcy znany tylko ubogim z wielkiej dobroczynności

powszec nego pożytku założone zostały: 1) kursaj Wniosek ten popierali r. m .: C h ę c i ń s k i ,  Ar -  hiszpańscy zapowiedzieli wielkie zgromadzenie — Leon O rzechow ski,  profesor III gimnazyum
pra ycznycb robót kobiecych i kurs handlowy 9.424 m ó ł o w i c z ,  B r u ś n i c k i  i prof. Dr D o m a ń - ' w  Kilrush z powodu uwolnienia z więzienia W il-■ (Sobieskiego), zakończył życie wczoraj o godzinie 7

rano po kilkodniowych cierpieniach serca. Wiadomość 
ta nagła i niespodziewana wywołała powszechny żal, 
zmarły bowiem przez długie lata pełniąc obowiązki 
nauczycielskie, umiał sobie zjednać żywe uznanie 
przełożonych, gorącą sympatyę kolegów i szczerą mi­
łość uczniów. Przed tygodniem pracował jeszcze w szko­
le, jak zawsze, zdrów, czerstwy i wesoły.

Pogrzeb odbędziesię jutro^d. 25 b. m. o godz. 9-tej 
rano wprost z domu cmentarnego, gdzie ciało spo­
czywa. Obrząd rozpocznie nabożeństwo w kaplicy 
cmentarnej.

Ś. p. prof. Orzechowski urodził się w Korczynie, 
w powiecie krośnieńskim, d. 2 kwietnia 1829 r.' Na­
uki kończył w gimnazyum przemyskiem, potem w U- 
niwersytetach lwowskim i Jagiellońskim. W  tym o- 
8tatnim uzyskał kwalifikacyą na profesora języków  
starożytnych, tudzież polskiego i niemieckiego. Dnia 
20 października 1853 r. wstąpił do służby nauczy­
cielskiej w gimnazyum św. Anny w Krakowie. Na­
stępnie od r. 1872 uczył w Rzeszowie, a od r. 1877  
bez przerwy w Krakowie w wyższej szkole realnej, 
w gimnazyum św. Jacka, wreszcie w gimnazyum I I !  
Cześć pamięci zacnego pedagoga i obywatela.

— Z k rakow sk iego  T o w a rz y s tw a  Ł y ż w ;arzv . 
Jutro we środę d. 25 b. m. na stawach obok ogrodu 
Botanicznego od 2 do 5 po południu przygrywać bę­
dzie muzyka wojskowa.

Komisarze obwodowi rozpoczęli energiczną 
akcyę względem karania stróżów, którzy nie utrzy­
mują chodników w porz >dku i nie posypują tako­
wych w czasie gołoledzi. Ztąl podniesiono wVlki la ­
ment na bezwzględność Magistratu i na dotkliwe 
prześladowanie ludzi ubogich. Pojmujemy nieszczęśli­
we położenie przeważnej liczby stróżów kamienicznych, 
którzy z tytułu stróżowania mają izdebkę jedynie, 
do której nieraz dopłacają, więc zmuszeni są całemi 
dniami poza domem na kawałek chleba pracować; 
żony zaś stróżów, obarczone dziećmi, pracy około 
domu w tej ciężkiej porze podołać nie mogą. Praw­
da, że trudne położenie tych nieszczęśliwych, na nich 
wszakże spada cała odpowiedzialność i ich jedynie 
Magistrat do odpowiedzialności pociągać jest zmuszo­
ny. W takiem położeniu, gdzie istotnie zachodzą po­
dobne względy, pewno właściciele domów pospieszą 
stróżom z dodaniem pomocy w razie śnieżycy, z dru­
giej zaś strony Magistrat i pp. komisarze obwodowi 
będą i nadal zwracać uwagę na porządek na chodni­
kach nakazany zimową porą.

—  W ydział Izby adwokackiej nadsyła nam na­
stępujący wykaz adwokatów, należących do krakow­
skiej Izby adwokackiej, ułożony według starszeństwa

końcem 1887 roku:
Z siedzibą w Krakowie: Drowie: Machalski Ma­

ksymilian, Szlachtowski Feliks, Rosenblatt Joachim, 
Kapiszewski Ludwik, Mochnacki Józef, Starzewski Ru­
dolf , Markiewicz W ładysław , Jakubowski Faustyn, 
Kaufmann Józef, Wilkosz Ferdynand, Hajdukiewicz 
Jan, Styczeń W awrzyniec, Blatteis Zygmunt, Lisow­
ski Władysław, Wędrychowski Władysław, Jakubow­
ski Roman, Csćsznak Feliks, Weigel Ferdynand, Ho­
rowitz Leon, Wechsler Maurycy, Ichheiser Nichał, 
Grudziński Stefan, Włyński Wiktor, Pieniążek Karol’, 
Retinger Józef, Leo Artur, Propper Jan Albert, W il­
kosz Władysław, Schoen Henryk, Abłamowicz Stani­
sław, Klein Zygmunt, Leszko Władysław, Kopff Jó­
zef, Smolarski Kazimierz, Eibenschtltz Zygmunt, Da- 
dlez Wilhelm, Czerny Bolesław, Rothwein Leon, Bo- 
roński Lesław, Rosenblatt Józef, Paszkowski Franci­
szek, K rem er Józef, Unger Samuel, Koy Michał, Brum- 
m er Hermann, B raun M anryey, SohSnberg Maurycy, 
Kastory Władysław, Ławrowski Roman,” Deicheś Iny-’ 
dor, Dobija Antoni, Chmurski Serafin.

Z siedzibą w Białej: Drowie: Rosner Jan, Ichhei­
ser Bernard, Peterek Ferdynand.

Z siedzibą w Bochni: Drowie: Trybulec Józef, Za • 
krzewski Ferdyndand, Serafiński Antoni Leonard.

Z siedzibą w Brzesku: Dr Parvi Ludwik.
Z siedzibą w Chrzanowie: Dr Keppler Zygmunt.
Z siedzibą w Gorlicach: Drowie: Sieczkowski Cze- 

Radomyski Józef, Neumann Karo!
Z siedzibą w Jaśle: Drowie: Bienczewski Abdon, 

Wiediger Franciszek, Adamski Roman.
Z siedzibą w Kętach: Dr Chrzanowski Franciszek.
Z siedzibą w Limanowy: Drowie: Żelechowski Ka­

zimierz, Bogdani Edward.
Z siedzibą w Mielcu: Dr Brandt Henryk.
Z siedzibą w Myślenicach: Dr Adelmann Emil.
Z siedzibą w Oświęcimie: Drowie: Nowak Gustaw, 

Kaufmann Daniel, Krobicki Maciej.
Z siedzibą w Podgórzu: Drowie: Chajes Adolf, 

Feuereisen Izydor.
Z siedzibą w Ropczycach: Dr Ujejski Gustaw.
Z siedzibą w Rzeszowie: Drowie: Rybicki Alojzy, 

Zbyszewski Wiktor, Reines Maurycy, Kostheim Kle­
mens, Kostheim Maksymilian, Ais Roderyk, Fecht- 
degen Józef, Binder Noe, Koppel Otto, Reich Samuel, 
Illasiewicz Ludwik, Piliński Włodzimierz.

Z siedzibą w Nowym Sączu : Drowie: Berson Leon, 
Zieliński Stanisław, Olszewski Włodzimierz, Schorn- 
stein Henryk, Janczura Tomasz, Wąsikiewicz Henryk, 
Barbacki Władysław, Sterkowicz Jan.

Z siedzibą w Nowym Targu: Drowie: Geissler Er­
nest, Kozłecki Marcin.

Z siedzibą w Tarnobrzegu: Dr Tumidajowicz
Józef.

Z siedzibą w Tarnowie: Drowie: Rutowski Kle­
mens, Stojałowski Józef, Jarocki Feliks, Pietrzycki 

udwik, Ringelheim Adolf, Foryst Piotr, Tokarz Sta­
nisław , Psarski Em il, Malawski A lojzy, Salomon 
Foebus, Gałecki Bronisław, Buś W ojciech, Brzeski 
Mieczysław, Goldhammer Eliasz, Stec łan, Holcer Gu­
staw, Mikuciński Jan, Gałecki Mieczysław, Stojałow­
ski Stanisław, Glaser Ludwik, Szancer Wiktor.

Z siedzibą w Wadowicach: Drowie: Krobicki Hen- 
ryk, Marek Andrzej, Loria Leon, Łazarski Stanisław, 
Iwański Jan, Daniel Izydor, Korn Józef.

Z siedzibą w Żywcu: Drowie: Bogdani Władysław, 
Raschke Władysław.

—  O trzymujemy n a s tę p u ją c e  p is m o :
Dziennik Polski w kronice Nr. 13 z d. 13 sty­

cznia b. r. umieścił pod tytułem: „karygodna nieu­
waga" list jakiegoś niby spokojnego Rusina, który 
przyznając słuszność Dziennikowi, że gniewa się na 
stryjską Narodną torhowlę, za sprzedawanie przez 
nią cygarniczek opatrzonych wizerunkiem cara, do­
nosi, że w Krakowie tysiącami rozsprzedają po Ga- 
licyi książki do modlenia za cara. Jako dowód cy­
tuje książkę p. t.: „Bóg mój i wszystko moje," w któ­
rej na str. 129 ma się znajdować modlitwa następu­
jąca: „Królu nieśmiertelnych (sic) wieków! wejrzyj 
na sługę Twego monarchę naszego Alexandra III itd."

Ponieważ rękopis tej książki istotnie, jak w po- 
wyższem doniesieniu podano, miałem w cenzurze i jako 
nie zawierający nic przeciwnego nauce K ościoła, za 
godny druku uznałem, wskutek czego też JE. X. Bi­
skup udzielić mu raczył admissyi, czułem się przeto 
w obowiązku prosić redakcyę Dziennika Polskiego, 
a gdyby to niewystarczało, żądać na mocy § 19 usta­
wy prasowej z 17 grudnia 186 2 , umieszczenia mo­
jego sprostowania. Sądziłem w prostocie mojej, że 
jeżeli spokojnemu niby a niepokojącemu drugich Ru-
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N A D E S Ł A N E .

W yjaśnienie.

(296) S a n - R e m o  24 stycznia. Ma być tutaj znów 
zwołanem konsylium znakomitszych lekarzy. Na­
stępca tronu ma w marcu powrócić do Berlina. 

P a r y *  24 stycznia. Nie przywięzują tutaj ża-

sinowi pozwoliła redakcya Dziennika Polskiego nie- „Koncert myśliwski Wojskiego," Dziewucha na pło- rej eksport za granicę coraz staje się trudniej- 
tylko mnie ale i Biskupa napaść, to mi nie odmówi |cie,“ „Ne hody Hryciu,“ „Sanie z ubitą zwierzyną," szym. Ceny zboża krajowego utrzymały się wpraw- 
obrony i wyjaśnienia i umieści je w całości, zwła-1 Wypoczynek po polowaniu" (akwarella) i „Mie- dzie, lecz odbyt na nie także był dosyć ograni- 
szcza, że zacytowany § ustawy prasowej wyraźnie to I szczka ze Zbaraża" (akwarella). jczony, ponieważ na wywóz kupowano bardzo
nakazuje. Gdy atoli redakcya Dziennika Polskiego\ Postanowiono podzielić się temi utworami przez mało, a młyny miejscowe także w zakupnach nie I j)„7;m:pnr.v wnrMnn. j m ł miA w Idnego znaczenia' do niemiecko'-francuskiego zaj­
mę raczyła uczynić zadość mojemu wezwaniu i w nu- losowanie, które odbyło się d. 2 0  b. m. w obecno- brały większego udziału. \niku Polskim z nowodu wvdanei u mnie książki ścia na 8™ ' ^  w okolicy Trieui.
Z w L l  któ™ “w C1!a .?a.m’ast m°Jeg0.8W0f  8Pr?' k ci licznef  grona Ziomków na Wieczorku muzycznym Płacono za pszenicę białą od 7-25 do 770 złr., do nabożeństwa p. t . : Bóg mój i wszystko mo- K o n s t a n t y n o p o l  24 stycznia. Porta po­
prosić sUnnw i r  j 11.1,6 0 8  8  ecznem,  ośmielam się I Towarzystwa Biblioteki polskiej. Każdy z uczestnika żółtą od 7'25 do 7 60 złr., za czerwoną od je" p. Morawskiego a” zawierającej modlitwę za stanowiła we wszystkich prowincyach ustanowić 
dam achT z Z “ V f * .  ^ścicielem  cennego dzieła sztuki, któ- 725 do 7-60 złr.; za żyto od’ 5'25 do 5-80 złr, Aleksandra III NjT to oświadczam ż™ w r .?8 8 3  niemieckich wicegJbernatorów.

W listopadzie 1882 r n wyja .̂nienia‘ . r® będziie dla mego pewnie najmilsza pamiątką Za jęczmień od 52.-> do 575  złr; za. owies od wyszła u mnie powyższa książka w d w ó c h  wy- Emigranci bułgarscy zapowiadają, iż w kilku

między innemi znajdowała się modlitwa za monarchę, wybornie, a gdy tak jest, spodziewać się należy, iż
rozpoczynająca się tak: „Królu nieśmiertelny wieków! grono tutejszych lubowników sztuki zechce na roki K asa  Oszczędności m K r a kro nip
wejrzyj na sługę Twego N. N. Monarchę nam obe-1 następny odnowić umowę z artystami, i że owszem |
cnie panującego itd." Nie wymienione zatem w niej dany przykład zachęci więcej osób do połączenia się f Stan wkładek dnia 31go
TKinTof  l m l n  ^ r. n  n _ - __'  1 ̂  I  _! —— ̂ « n n. n     A______________________________ I • _   . . .nawet imię naszego najmiłościwszego Cesarza, tem z niem w szersze koło. W takim razie możnaby po listopada 1887 roku . . . . złr. 9,165,755 c. 51
mniej Alexandra III. Taką og ó l n ą  modlitwę, nie|zyskać do przyszłego losowania także prace innych) Od 1 do 31 grudnia 1887
zawierającą i w dalszym brzmieniu nic przeciwnego artystów, tntaj lub w kraju mieszkających, a nadto | roku złożono . . . . . . . .  złr. 219,036 C. 20
nauce Kościoła aprobowałem, tę a nie inną znajduję | powiększyć zasób obrazów do losowania przez zbio-1 Procent skapitalizowany 
na str. 129 drukowanego egzemplarza rzeczonej książki, | rowe przystąpienie do Towarzystwa sztuk pięknych | za 11 półrocze 1887 roku . . złr. 180,660 c. 62
który mam u siebie. Zdziwiony przeto, zkąd aż ty-|w  Krakowie i w Warszawie. | Razem złr. 9565452 c. 33
siące tej książki z modlitwą za cara znalazły się w Ga-| Wydział Towarzystwa Biblioteki polskiej w Wie-| Od 1 do 31 grudnia 1887
licyi, nie przypuszczając, żeby donoszący o tem „Ru- dniu poczytuje sobie za obowiązek popierać całym | roku zw rócono............... złr. 429,017 C. 67
sin spokojny, zdający się na wolę P. Boga,“ miał swoim wpływem dalszy rozwój przedsięwzięcia po | Stan wkładek dnia 3 Igo
kłamać, zainterpelowałem wydawcę p. J. M. Himmel- czętego pod tak dobrą wróżbą, widząc w niem jeden grudnia 1887 roku
blaua, Któremu po odebraniu z cenzury p. A. Moraw-1 z najchlubniejszych objawów wewnętrznego życia tu-1 

. rękopis ów sprzedał — otóż p. Himmelblau ja-1 tejszej kolonii naszej. «
wnie i otwarcie przyznaje, że to on s a mowol n i e )  Osoby pragnące przystąpić do grona lubowników) W i e d e ń  23 stycznia,
przed kilku miesiącami w pewnej ilości egzemplarzy | sztuki, zechcą zgłaszać się do p. Dra

s t w a  P o l s k i e g o ,  jak to w regule w księgar­
stwie jest praktykowane. Otóż w tem  d r u g i e  ml 
wydrukowano pomienioną modlitwę dlatego, że 
ona być mu s i  k o n i e c z n i e ,  gdyż bez tej debi­
tu nie otrzyma, o czem korespondent był dokła­
dnie poinformowany i nie trudziłby się wcale, 
gdyby nim nie. kierował ukryty cel konkurencyj-

Telegramy biura koresp.

. . złr. 9,136,434 c. 6 6

______________       _ B e r l i n  24 stycznia. Rada związkowa otrzy-
| ny” Ze tak jest w istocie, łatwo każdy przekonać | ma,a Pr°iekt zaciągnięcia pożyczki na cele woj- 
się może, wziąwszy do rąk którąbądż książkę do P kowe- Projekt ten trzymają dotąd w tajemnicy, 
nabożeństwa, przeznaczoną dla Polaków pod ber-) Według berlińskich Polii. Nachrichten obiega 
łem rosyjskiem i nie mogły się nawet wyłączyć | Ponown*e P°gł°8ka» że wymieniona w ostatnich 
z pod tej ogólnej normy książki najpopularniejsze | cza8ack 8ama 230 milionów nie odpowiada jeszcze 
jak : „Cicha łza chrześciańska,“ „Zdrowaś Marya"|zupełnie rzeczywistości.
i „Bądź wola Twoja," przez Kamocką, z których 1-sza Binro Wo,fa donosi: Twierdzenie No woje Wre- 
na str. 463,2-ga na str. 325, a 3-cia na str. 528 pomimo, | m 'a» Jakoky w znanym artykule Militaerwochen- 
że d r u k o w a n e  w K r a k o w i e  u A n c zy c a , bla!tu myln'e podano, że 7 rosyjski korpus nie 
zamieścić musiały m o d l i t w ę  za c a r a ,  by o- 8t o1 ząłogą w okręgu warszawskim, wileńskim i ki- 

| trzymać debit w Królestwie Polskiem i księgarnie | j°wskim> jest nieprawdziwem.
przeznaczonych do K rtleat.a Pol.kiego, prie. wzg.,d I Bi.de™, d.radcy ̂ r .„ n e g.  Banin ' a a a ' J . ^ i S  L c h N e t ' S i ™  inklF  P 24 stycznia. (Z posiedzenia senatu),
na tamtejszą rządową cenzurę, która tego jako con- 1 go a oraz sekretarza głównego T o w ^ J S T ff ib l l ! - mieckich 1663; razem* 3345 sztuk ‘ ™'  n16' I minowaną modlitwą, gdy tymczasem ja ściśle.prze- Przy.grądachi nad projektem o zmianie ustawy
ditio sme qua non żąda, imię cara oddrukować ka-1 teki polskiej w Wiedniu (Graben 19). | Płacono za woły ealicviskie 5G ro  an co strzegałem, aby edycya ze wspommoną modlitwą rekrutacyjnej oświadczył minister wojny w lmie-
zał, twierdząc nadto, że wydawcy w ogóle z cenzurą _  Samobójstwo. Emerytowany starszy radca kra- złr., osobliwe 55 do 5 6z l r  wviatkowo _  ,lr -  | ‘ ? 1 k 0 z * k o r d o n  się dostawała, czego najlep- nm rządu, iż me może on zgodzić się na wniosek
rządową rosyjską w ten sposób się liczą, bo muszą, jowej dyrekcyi skarbu, Prachtl, starzec 80 letni, ode- za woły wegierskie 48 do 'k i  osobliwe _ | sz^ m dowodem, że dopiero dziś, po 5 latach, od biura centralnego, aby uczynić ułatwienia misyo-

Wobectego, najzupełniej z prawdą zgodnego przed- brał sobie onegdaj życie we Lwowie przez powie- do 58 i za woły niem ieckiego 54 5 8  d ’ Ri CZT  jak to dzielko W-V8zło’ Przypadkiem, czy to narzom. Rząd sądzi, iż należy kwestyę tę zosta-
stawiema, śmiem zapytać każdego bezstronnego: czy Lżenie. osobliwe - d o  w«7vstkie nłńcono i n n i *6  0Ś z Królestwa egzemplarz przywiózł, lub wić nierozstrzygniętą, albowiem rząd powinien
tu w tym wypadku można zarzucać „karygodną nieu- --------------  kilo mięsa ’ ’ y P‘acono za wskutek omyłki introligatora, parę egzemplarzy dla w tej sprawie decydować. Po krótkiej dyskusyi

. , - . . . (Królestwa przeznaczonych, przez nieostrożność przyjęto projekt w brzmieniu rządowem.
M 2  S  i  ehnpedyjen^ do k .ięsarń g a l i ^ 8k(ch ni, detain. Ł o „ d y „  24 .tycznia. Depntolany Cna z . ta n -

Na końcu dodaję, że do niniejszego wyjaśnienia J nictwa Parnelitów został wczoraj po południu tu- 
powoduje mię i ta okoliczność, że w sposób nie-) taj aresztowany.

O d A d m in is tra cy i „C zasuu. I w^nnvch-Dy 8^nh° G w ™. ' §8 z a D0  w to zupełnie nie- K o n s t a n t y n o p o l  24 stycznia. Doniesienie
- PclDcmiocnik czirnog6 r . t i  _zaZ,d.l

wagę cenzurze duchownej? i czy władza duchowna] R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o ,  
ma możność zapobieżenia podobnym manipulacyom |
wydawców? chyba nie aprobując ani jednej książki, W.e c z wa r t e k  26go: Drugie czwartkowe przed 
co przecież jest niewykonalnem. | stawienie: Spirytyści, komedya w 4 aktach, Gustawa

Kraków, 24 stycznia 1888. X. J. Sobierajski. | M" '  ,  ̂ oo
— Sprawa sądowa. Przed kilku tygodniami po-1 . 8o b o y§ .28f° ; Na dochód Leona Stępowskiego:

dał Kuryer Krakowski do wiadomości, że Tomasz) Kasi poczciwi wieśniacy, komedya w 4 aktach, W.
Wróbel, właściciel realności w Krakowie, wniósł do-1 Sa.rd°u.  ̂  ̂  ̂ .
niesienie do Rady miasta, iż jeden z członków Rady| ^  n i e d z i e l ę  29go: Po południu: Domypofo&ie|cewlcz z ln8bruKU złr.
miejskiej (p. Jacek Matusiński) w sprawie rekursu | czyli Marya córka miecznika, obraz dramatyczny ---------------------  -----
jego dotyczącego budowy, przyjął łapówkę w kwocie | w ® aktach, przez Majeranowskiego
5 złr. Otóż p. Matusiński zaskarżył Tomasza Wróbla
o obrazę honoru Wczoraj właśnie odbyła się rozpra I Groby k r ó le w s k i, i skarbiec w katedrze na Wawelu | 
wa, którą prowadził sędzia Schnitzel. Po rozprawie, | swiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie- 
przy której zaprzysiężono 7 świadków, ogłosił sędzia dziele i święta o godzinie Va12.
wyrok uznający Tomasza Wróbla winnym przekró j  Groby zasłużonych (w krypcie na Skałoe), Grób Skargi
czenia z § 488 u. k. i zasądził go za to na 6 ty- ? i w’ £iotra)> »raz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą-

Dla wdowy p. Winter nadesłali: państwo W i-|X. Biskupa Dunajewskiego,’ którzy^m i d P i i n ^  1 3 “ T T T '  czarn»&or8ai zaz^ ai
ln ie ™ .. 2 *  a . S  .Ir, 40 eh, J. Ł  Ole-Lone w , L i e  tyllo  dla ' S T r p i S .

J. M. Himmelblau.

A rtyku ły  « ' da la le  „THadesławe" n ie  poclio- | 
d ią  od R edakcy i.

N A D E S Ł A N E . (V

N A D E S Ł A N E .  (49-6-6)

|Cierpiących na gościec , reu­
matyzm i nerwy

tychże przed sądy czarnogórskie.
Porta zajmuje się odpowiedzią na notę Nelido- 

wa względem zalegającego odszkodowania wojen­
nego. Zapewniają, iż zwłoka spowodowaną została 
przez głód, który panuje w wilajetach, z których 
dziesięcina była przeznaczoną na zapłacenie od­
szkodowania wojennego.

B e l g r a d  24go stycznia. Ponieważ większość
endni arpartn ‘ “ można w chwilach wolnych odgoani aresztu- szeniem się do zakrystyi,

I Wystawa nieustająca Zj
- . diety p. Dra | laciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie | hemoroidy i t.

W. Bindera grono rodaków dla osiągnięcia wspólne-1 godńny n-ej_do_4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- j świeżo i zdrowo przez kuracyę czyszczącą która

—  Z  W i e d n i a
skiej w Wiedniu skupiło się z podniety

I cierpiący na zgęszczoną krew i wskutek tego na I  ̂ I kiem fuzyi z liberalnymi, co w każdym razie jest
Rok upłynął, jak w kolonii poi-1 Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-1 wyrzuty skórne, napływ krwi do głowy i piersi, 
iknniło sic rWin.-oHr n ri„<, I a»ł.,Ł- ... —s— u -------.---- j _------ lu -------- i * (j ? powinni swoje ciało zachować

mi siłami celu zasługującego na wszechstronne uzna- dziele 15 cent’ w dnie Powszednie 30 centów.
nie Grono to przedsięwzięło nabywać, zbiorowo ory-1 In ^ s z / VroTek/^ rg u rk i^ ^ zw a j^ rsW e ‘^ ^ 3 1
ginalne utwory malarzy polskich, mieszkających w Wie ) r,ie(jzia}kóWj za wejścfa 20 cent. w dzmń zwykły | Ryszarda Brandta, do nabycia pudełko po 70 et.
aniUj W zamiarze podzielenia się niemi po pewnym| e niedziele i święta po 10 cent. od osoby. |w  aptekach, w Krakowie w aptekach W. Redyka

f ¥  P y i t r ł n r u o b io k  A tu ro r tn  d in  n u n  n/1 nn I n  att/iL I i V  ł / \ n l r  O r n  Inn r r  n n l / i ż o  n m o  1     I

kosztuje dziennie tylko kilka centów. Należy wziąć Ostatnie wiadomości.
parlamentarną anomalią, przeto wczorajszym uka­
zem została skupczyna rozwiązaną i nowe wybory 
zostały na d. 4 marca rozpisane.

B u k a r e s z t , £4 stycznia. Doniesienie Ajencyi 
Havasa: Parobek stajenny poselstwa rosyjskiego 
wraz z wielu innymi sługami został z powodu 
zbrodni, popełnionej w Bukareszcie, przez kilka 

przetrzymanym. Temu zajściu,przeciągu czasu. i Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we | i E. Stockmara, lecz należy uważać zawsze” na |
Każda osoba, do grona tego przystępująca, zobo-|wt?lk* i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają | imie Rvsz. Brandta, 

wiązała się płacić przez rok cały po 5 złr. miesię-1 śwl§ta-
cznie do rąk p. Dra Bindera, który podjął się Gabinat eeoloBiozny Uniw. JagieU. w Collegium physi | ^  T 7 ? ------ ^  —  |w  najściślejszem incognito do Rzymu, aby V p r y - 1 u»iycum«8Wwego rwyjsKo-
—  ’ • ' - * ‘ hum  nr7V " l i l t ™  °tWarty W każdH  N A D E S Ł A N E .  (206-24-24)watn; m charakterze złożyć h o ł d P a p i e ż o w i z p o - T ^  Wszystkie

południe. -------  |wodu jubileuszu alarmujące doniesienia z powodu tego faktu są
przyjęli zobowiązanie dostarczenia z końcem roku| _ | N e u s te in a  O C U k rzO H e pigu łk i  ŚW . E lżb ie ty  Poseł pruski przy Stolicy św., Schloezer, miał I h e z P o d s t a w n e -

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr.:
W kolach watykańskich aw alaj, aa racca

dao prawdopodobDą, ii bawiący obecnie w Can ^  J  iadnecó inacienia. chcą nadać barwę 
nes cesarz brazylijski Dom Pedro przybędzie ,"? -^ - ? , f  znaczenia, cocą nadać Darwę

  - ignito do R»vmii , L v J I p o l i t y c z n ą  i charakter natyebmiastowegoj-osyjsko-
złożyć

ty ła  utw orów  sw oich, 
etników .

ilu do g rona  należało  ucze- — Dnia 23go stycznia pochmurno, chwilami śnieg; ] 
I term. od -f-2-4 spadł wieczorem na —6'4 C. Barometr! e z y s z c z ą e e  h r e w ,  i posłuchan ie  u P a p ie ż a , poczem  d n ia  2 0  b. m. od-n , , . ,

N ader pesymistycznie zapatrywano sie na m y ś l  tę , |  wraca do góry; ó godzinie 7ej rano d. 24go stanTego |  UZnai?y Prz f  p ie rw s ^ c h  lefcuray p o lecany  śro d ek  - - I K a L xk ?<> ?

F i l lp o p o l  24 stycznia. Ks. Ferdynand wraz 
matką swą przybył tutaj wc;

X II I  złożyć niemieckiemu następcy tronu podzię-1 Łsięcia witano entuzyastycznie.

—  W e środę d. 25go stycznia: Nawrócenie ś. Pawła.
gdy jeszcze byl. p r o j e k t  Lckan, ei5, ic 'esobVj »yi 746-1 c iiii .., - 7 4  a  -  > P »  kową.ie L

,a: Nawrdeeei. i  p .w t. I d ^ ; |  , j  J  P o tw ior* . się wiadomoiC, ii embceador biezpań-
Ł M .p p d e lk o B , p Kęd „ S p K S ™ y S * i S | tó̂ ‘^  • _  _________
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" z firmą ę p Ą p Renta austr. srebrna opod. 80 60. — RenU 4*/,
Apotheke „zum heil. Leopold?, Wien / , Ecke der | | złota austr. 109'90. — 5%  Renta austr. papier.

przystępujące nie w ytrw ają do końca, że ubytek 
niektórych rozbije całe przedsięwzięcie i wątpiono, 
czy artyści, pracujący ciągle nad większemi dziełami, 
znajdą dość czasu, by mogli wywiązać się na term i­
nie z podjętego zadania.

Na szczęście nie ziściła się żadna z tych obaw.

. - K u r a * .  W i e d e ń  24 stycznia. 2  g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 55. —

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e ,  l i te r a c k ie

. i  n a u k o w e . | Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w  K r a - |  Z Petersburga donoszą, iż dwór rosyjski prze- ) nieopodat. 93‘15 — Akcye' Banku A u s tr /^ ę g ,
, e a < p u ; D?18,aJ przedstawionym będzie śli lk o w ie  u apt.: W . R e d y k a . F . S o b le r a f -  dłuży swój pobyt w stolicy Rosyi bez nrzerwv 1865'—. — Akcye kredytowe 269-50. — LondyB

N A D E S Ł A N E . (571-8-8)

yannnW artyści. dołoży1' starania, by jak najlepiej Wielki i  Esterka, po raz siódmy w ciągu jednego | k i e v v i e i a ,  J ó z e f a  T r a i i c z v ń s k i e i r o ~  
S b S i  prag" 'e,,la “ ‘"ki i ■woicl,Lie!ią„a. N adragie  „c cw a rtk o w e p rc Ł w ie b il - 1 ’  *

' . . . .  , .  . , , przygotowuje się wznowienie wybornej komedyi
I T J  n Ze f W /0składały ”a8te P W e osoby: Mosera: Spirytyści, którą w wiedeńskim Burgtea- 

kieSic? Dunajewska ( 2 udziały), p. Dr Borysia trze grają p. t.: Der Bibliothekar. W sobotę be- 
Hecht adwokaT° b bar”nowa, gostkowska, p. Dr nefi8 jednego z cichych a dobrze zasłużonych pra 
Korafeld f  k u  medycyny, p. Dr Cowników naszej sceny p. Leona Stępowskiego.
. W bdzimtrT i  t  bar0D0Wan  Maryf  LewartowskaJoaną będzie komedya Wiktoryna Sardou: Nasi
In h o !  *ka8‘e^ lcz Dr a u- L oczciw  « « « « .glist Łoś. poseł  ̂do Rady państwa, p. Konstancya | ^

p  r i ’ k i i  7 i • . i i / /i i o i cij pi zicuoiawiuuj iii uęuAie su-
obal zaś frtvipi I ̂ ? .y..dramat Stanisława Kozłowskiego: Kazimierz | stkieg-o, K . W is z n ie w s k ie g o ,  A. K r o - 1 aż do końca* karnawału. W  tym czasie będzie da"7-1 126-25. — Ntpoleony 1 0 0 2 ' / , .— Dukaty 5-96—.

l i i e w i e i a .  .I lW e fn  T l> A liezvń ab !n l> -n  „„„k tx.:̂ 1U:„U l.„14.„ ,1___ u- l. J  _____ I Morki fiQ"9n ___ M l  D.nlo nar. 00 A nnych sześć wielkich balów dworskich, dwa w pa- Marki 62-20. — 5° /0 Renta węg. papier. 83 40. 
łacu zimowym, trzy w pałacu Aniczkowskim, a 4°/o Renta węg.'złota 97-35. — Losy prem. węg. 
jeden w eremitażu. W kołach dworskich zape- HO"—- — Obligacye indemn. galicyjskie 101-20.

Madeyska, bar. Moschowa, p. Edward Podgórski, 
p. Rebhannowa (2  udziały), p. Tadeusz Sławi- 
kowski, p. Alfred Szczepański i D r W. Binder.

A rtyści złożyli odpowiednią ilość szkiców olejnych 
i obrazków rodzajowych, a mianowicie: p. T . Aj- 
dukiewicz obrazy: „Ułan i dziewczyna," „Rogacz żerują- 
CJ>“ „Głowa chłopa ukraińskiego," „Poczta egipska," 
„Stadnina na paszy," „Fornalka na błotnej drodze," 
„Czerkies," „Dwie sierotki;"
„Bohun i Zagłoba," „P ortre t

S I

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu.
Kraków d. 24 stycznia.

P r a w d z i w a  B e n e d y k t y n k a
* o p a c tw a  w e  F e c a m p

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody,

wniają, iż cesarstwo rosyjscy w lecie, prawdopo- 41 /«70 Obligacye Poi. Kraj. galicyjskie — . — 
dobnie z końcem lipca, podejmą podróż do Krymu 6 % Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let 

|i na Kaukaz. ' | — *■— . — 47«°/o Listy zastaw. Banku kraj. gaL
— . — Akcye L&nderbanku 208-— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 192 75. — Akcve kolei 
lwowsko-czerniow. 21175. — Akcye kolei połu­
dniowej 84 50 — Ruble 110-— .  Srebro — — .

Usposobienie giełdy: stałe.
Telegramy własne „Czasu*.

we rrancyi i za granicą przeciw różnym dolegli-1 " r * v“Iwościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu-1mieck°-cze8kieJ- 
rżeniu się krwi i przemianom organizmu przy B e r lin  24 stycznia. Pożyczka na cele woj-

Listy Likw. Polskie 49-10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78-—. — Akcye austr. kredytowe 139-70.

r  T E jb k o m li: ' Na dai.iajazya, ta rg . na Kleparzu, pomimo te  “ >  r o h .
tj k- 4 u— ć,  | uuwuzy uyiy zuyi wiuiiiie, u»pu»uuicuic usidoiu »» , -------—

„ abie lato, „Zyd na furze skradzionego drzewa,", nieco, zwłaszcza co do pszenicy transitowej, któ- 1  zymama wolnego stolca. względem zakazu nauki języka polskiego.
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o tc s k i.

Kurs pieniędzy i papierów publicznyoh.
H r a h ń w  24 stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k io .......................................................
Dukat w a ż n y ..................................................
20-to frankówka ważna .  .....................
/mperyał w a ż n y ....................
Rubel srebrny obrączkow y..................... '

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu biet. 

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye isd em n izacy jn e ....................
ty  yt P°życzka k r a jo w a ................................
5 ii Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4j< Listy lik wid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłuine.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4V,* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
* n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 

yl n n n n „ „ 41 let.
w  
w
6*
6*
7*
W  
6+ 
byt

dłużne

D L. V ■ *» Banku hipot. we Lwow. prem. 
,» . » „» -  niepr.

Ł  “ r®- zie. w Krakowie 36 iet.
” n „ 18 Jet.
”  J k  XAL '  2 0  1 # f c„ » n włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. ź r 1869
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k*p.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
a gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płaoą łądąją

109 50 110 50
62 - 62 50
5 93 6 —

10 - 10 08
10 35 10 42
1 40 1 49

78 40 79 —
100 60 101 50
100 — 102 —
91 - 93 50
99 50 100 50

88 — 90 -

92 — 33 50
94 — 96 —
89 50 91 50
94 — 94 75
99 75 100 60

100 — 101 —
96 75 98 —
93 50 94 50
--------------- 98 -
—  — 97 -
47 — 49 50
— — — —

98 50 99 50

192 50 
208 25 
270 -

194
210
281

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
n n Stanisławowa . . . .  
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

W i e d e ń  23 styoznia.
Obligi długu państwa.

4'/«'/. Renta p a p ie r o w a ....................
A%7. » srebrna .....................
4% » złota ..............................
byt „ papier, nieop. .
3%, 7. Lo8y z r°ku 1854 po 250m.k 
47, » » I860 „  500 złr.
47, „ .  I860 „ 100 n

.  1864 „ 100 ”
i  . ___ ^ « 4  :  5 0 :

byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4'/,yt „ n » (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . _ ........................ 1®'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  » „
M o raw sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . 
Wyźszo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867

n n 
b n 
n n 
» u 

77. .

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit austryackie

płacą

17 25 
33 -  
17 -  
11 lt

78 75 
80 65 

110 10 
93 25 

131 51 
136 - 
139 75 
164 5^ 
164 50

148 75 
110 75

109 50
99 50

103 70 
107 25 
109 25

105 50 
105 _
104 — 
104 50 
104 25

Credit-Anstalt dla Han. 
Bank węgierski

i Prz

120 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „

Młdają

1.8 26 
34 50 
17 75 
11 35

78 95 
80 85

110 30 
93 45

132 25 
136 70 
140 25 
165 — 
165 —

149 50
111 25

100 25
101 30

109 75

104 50
105 25 
105

100 50 
224 50 
269 75 
273 -

101 -

225 — 
270 
273 50

D ep o siten -B an k ....................  200 złr.
Esoompt-Gesell. niż. austr. • 500 
Gal. Banku dla Han. i Prz. .  200 
Austro-weg. Bank. (Nat-Bn.) 600
U m onbanfe ....................................................................JOO
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei
Albrechta . . . 
Alfóld-Fiume . . . .  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czerm.-Jasey 
Nordwest austr. . .

„ „ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahu (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-0st . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez^ś 
200 „  byt 

525 złr. 5*/,
1050 ,, „

•210 » »
.  200 ,  4*/,
- 200 .  57,
• 2 °0  „ „
• 200 „ „
•200  „ „
.2 0 0  .  .
• 200 „ „
•200 „ „
• 200  .  .
• 200 ; ;
• 2 2 2  • »•200 „ .

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47 ,'/, „ „ papier. . 50 lat
3V, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6°/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
K !(• * » » » » •
"U  o » „ „ nowe 37 lat
4 / ,  „ „ „ „ nowe 41 lat
47 ,*  „ „ „ „ 52 lat
47,%  Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, „ „ Hipot. „ prem. .
£ 7. r  » „ „ 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko ausL Bod.-Credit-Anstalt

płaoą żądają
170 - 171 -
515 - 525 -

666 - 868 -
190 50 190 76
148 - 149 -
83 75 84 25

171 50 172 -
344 - 345 -

2454 2459
192 75 193 26
131 50 139 50
209 25 209 50
153 75 154 26
161 50 162 -
179 - 179 5'
169 50 170 5!
214 10 214 4 '
84 25 84 71

243 - 250 -
159 — 160 -
153 - 153 5C
154 75 155 25

126 25 126 76
101 - 101 60
101 25 101 75— - 98 -
------ 97 -
96 - 97 -
------ 95 25

100 - 100 26
100 — 100 25
90 — 91 -
93 75 94 25
92 — 92 7t

100 - - 101
96 50 97 -

102 - 102 40
101 - - Ł02 -

5 '/, Węg. Insty. Boden-Credit . 
47, „ Banku Hip. prem. .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 ,  
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „ 

„ nieop. „
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ „ Lit. B 200 „
» E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 zŁ 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ 
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ „ n  Em .. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „
.  „ Em. 1874 200 „

57.
II
II

«7.ii
47,7 .

&
4*

5%

A
»

5'/.
37.
37,
5%

Losy.
złr.byt Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . • „
„ Węgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 
Kredytowe . . . . . .  ^
C la r y ................................... .....
37,, 7 , Donau-Dampfsch. . „
Insbruku.............................. .....
Keglewicha......................... .....
K rakow skie...............................

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

płaoą
101 50 
103 50

96
98
98

109
102

98
96

78
86

105
103

124
89
97 

198 
145 
127 
102
36
94
36

126
98 
97

żądają
102 -  

104 -

97 25 
99 3C 
99 25

111 -

103 -

98 5f 
97 26

79 -  
87 -  

105 90
104 25

90 50 
97 50 

50199 50 
146 -

1C3 2( 
96 8^ 
94 9( 
96 6 

126 26 
99 -  

— 98 -

119 75 
121 —  
119 — 
17 40 
8 45 

177 -  
48 50 

116 50 
20 25 
28 50 
17 50

120 26 
129 50 
119 50
17 70 
8 75

177 50 
49 50 

117 50 
21 -  

29 50
18 25

płacą żądają
Ofner (miasta Budy) . . .  złr. 40 50 — 51 —
P a lffy ......................................... 42 48 - 48 60
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 17 10 17 35

Bodoifi . . :  . w* i” - :
5

10
11 50 
19 60

11 80 
20 —

S a lm a ................................... „ 42 58 50 59 50
S alzbursk ie......................... ..... 20 24 — 24 50
St. G e n o i s ......................... ..... 42 62 — 63 —
Stanisławowskie . . . . „ 20 33 50 34 —
4'/,*/, Tryesteńskie . . . „ 105 187 — — —
4°/, ,  - - - . 50 i 69 75 — _
W a ld s te in a ......................... ..... 21 38 50 39 60
Windischgratza . . . . . 21 49 — 60 —

W a lu ty .
Dukaty w ażn e.............................. 5 97 5 99
2 0 -fra n k ó w k i.............................. • • 10 02 10 04
Imperyały rosyjskie ._ . . . . • • 10 37 10 39
Funty szteri. angielskie . . . • . 12 65 12 70
Liry tureckie z ł o t e .................... • • 11 37 11 39
Marki niemieckie za 100 marek • • 62 22 62 27
Rubel papierowy za 100 rubli . • • 109 85 110 15

Ł w św  21 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/0 Listy zast. Tow. kred. ziem

• • ____ 281 —
• • 99 75 101 25

4% n n n n „ s a _  __ 96 —
b U » .» , .»  „ 37-letnie . 
I 17, '/ ,  B a n t kraj gaL . 51-letnie . 
5*/. Obhgi kom. Banku kraj. galic. . 
5% Oblig! indem « L  10% podat . 
4 /1 / 0  » pozjrjzki krajowej . .

99 75 
94 — 

100 — 
101 —

101 25 
95 50

101 —
102 50 
94 50

W a m a w a  23 stycznia.
rub.ikop. rub.ikop.

5*/, Listy zastawne I s e r . . . 99 75
4*/, Listy likwidacyjne 
5% „ warszawskie I ser. .

• • 99 — 
90 40 
98 10

* » » n i ,  . • • --  — 97 50
» .  » n IV „ . • a —. _ 96 65
X Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. — — _  —
s a s b  •  •  1866 r. — _ — w



4 CZAS z Środy 25 Stycznia 1888.

8 L 4 F I C A .
Właśnie wyszły katalogi 51—58, zawie 

rające zbiór kilka tysięcy książek, ręko­
pisów, portretów, widoków, map, rycin itd., 
dotycząc, historyi, literatury, geografii itd.

k ra jów  s ło w ia ń sk ic h  
(Polska, Litw a, Czechy, Morawy, Rosya, 
Rumunia, Bułgarya, Serbia, W ołoszczyzna) 

Katalogi na żądauie darmo i opłatnie. 
M onachium , w styczniu 1888 r. (295) 

Ludwik Rosenthal ,  antykwaryat .

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T

kilimków i weret 
podolskich

nadszedł (3011-5
DO SKŁADU PŁÓCIEN KRAJOWYCH

M. KULCZYKOWSKIEJ w KRAKOWIE
ulica Sławkowska, hotel Saski.

W HANDLU WYŁĄCZNIE KORZENNYM | 
I SKŁADZIE WIN

M[. Jawornickiego
w Krakowie, w Rynku głów. pod Nr. 44, 1 

znajdą umieszczenie zaraz

dwaj praktykanci
zamiejscowi w wieku łat 14, z ukończoną I 
drugą klasą realną lub gimnazyalną. —  
Zgłoszenia wprost w handlu. (302-1 3) I

Strycharz żo n a ty , w średnim I 
w ieka, wydalony z I 

P ru s , obznajmiony w swym zawodzie jakoteż 
w profesyi m urarskiej, posiadający świadectwa, 
poszukuje odpowiedniej posady od Igo lutego 
1888 roku. Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać I 
pod lit S . nr. p. restante R y s i a n ó w • (283-3*3) |

I  Dr. Feliks Borzewski *
o tw o rzy ł (290-2-6) g l

® kancelaryę adwokacką |  
w Wieliczce.

Q P 0  & ^ Q ^  i  fi 1  f i t t 'i

BIELIZNĘ NORMALNA
S Y S T E M U  D ra G. J A E G E R A ,

kalosze
r o s y j s k i e ,  najnowszych fasonów, niżej 
cennika fabrycznego — poleca Magazyn

Braci Bilewskich,
dawniej J. Czynciel syn i» Krakowie, 

obok kościoła N. P. Maryi. 
(2843-7-10)

III
D" ALQUlfi

Leczenie wszelkiego rodzaju 
uajuporczywszych 

BOLEŚCI GŁOWY
Boleści głowy i  migreny są nieznośną dole­

gliwością tern przykrzejszą, że często i przez 
długi czas wciąż w racają i meczą osoby 
im podlegające. D " ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le­
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak  we Francyi jak  w A lgierze 
skuteczność tego środka, k tóry  przez w cią­
ganie w nozdrza uśmierza w jednej chwili 
najuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obaw y 
szkodliwych skutków.

SKŁAD GŁÓ W N Y  W PA B Y ŻU  W APTECE
D™ P E Z E T  e t  C % 47, u l. T a itb o u t.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Redyka, W isz­
niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we L w o w i e  
w apt. pp. M ikolascha, W iewiórskiego i innych. | 

[126-24-24]

Zdolni sprzedający
lokomobile i parowe I 

młocarnie,
którzy mogą się wykazać korzystnemi wy­
nikami i dobremi poleceniami, przyjęci bę-1 
dą dla wszystkich większych miast państwa i 
austryackiego. — Oferty pod liter. „K.. F .  
1 1 0 6 -  przyjmują H a a i e n i t e i u  
óc V o g r l e r  w W i e d n i a .  (250-3-3) |

TliO Pargatil-Ctiainbird
P a n a

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

CHAMBARD Paryżu
w ■kład których wthodi# wyign 

■»»' roiliny i kwt
unie

roiliny i 'kwiaty, 
stanowił środek 
przeczyszczaj»cy, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci 1 wieku, mo-

____________________ g j go zażywać
>ez oderwania się oa zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcje trawienia I cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -.zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym t  zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W K : «  aptekach pp. Tnaucmtsziico, 

R u n u  i WiuMiwsusco.
(83-7-12)

zm SODENSKIE MINERALNE PASTYLKI M
na ch ry p k ę  I k a sze l

najlepszy środek domowy! Jedna z tych pastylek podczas słoty rozpuszczona w ustach wy­
starcza, a b y  oclironić s i ę  przeciw nieżytowym dolegliwościom podnie­
bienia, krtani i płuc. Gdzie takie choroby już  zaszły, działają z  n a j le p s z y c h  zdrojów
m inera lnych  so d e ń s k ich  przez wyparowanie wyrabiane p o d  k o n t r o l ą  król. radcy zdrowia 
p. Dra W. Stóltzinga pastylki również ja k  same zdroje rozwaluiająco na śluz i lecząco. 
Także w przewlekłym nieżycie a naw et w oznaczonej gruźlicy płuC okazały się
s o d e ń s k l e  " ”  * — *-------* ' ’ ' " ’ * ' ' ‘ ' ..............
ściej brai
traw ienie, z a tk a n ie  c i a ł a  i n i e źy .  ___ s „  „ „ ż y ­
wienia ustro ju , są zatem wielkiej wartości<tdta rekonwalescentów szczególniej po
zapaleniu opłucny żebrowej  i płutf. Pacyentom cierpiącym na lieinoroidy,
lekkie nabrzmienie wątroby, przeciągłe zwykłe z a f l e g m ie n ie  nadają s o d e ń s k i e  
p a s t y l k i  przez naturę samą w yrabiany bardzo skuteczny środek leczniczy, kfóry szcze­
gólniej dla użytku k o  Di e t  i d z i e c i  w rozlicznych gospodarstwach domowych i wielu za
L łR (l fi U j] |  1) I  \X7 V t ł* n  tlT O f I ft A Tł TT TT 4 OTIT.I TT TTTT1 KtTftTO T A W %, /\ A — ■ . „ /I A4 a , n 1 a 1— —— •— a a 1— ,. S a a m m — a ■ . . — .

padłościach
bycia pudel r _  ________ , __________,___ _____   „
K. K. H o fm in e r a lw a s s e r  N ie d e r la g e ,  W ien I. W ildpretmarkt 5. '  (2351-8-16)

I O O O
mocnych p rześc ie rade ł

w doskonałym gatunku, 4 łokcie długości, 2s/, I 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 2 ó c. rozsyła 
za zaliczką ja k  długo zapas starczy (249-6-10) | 

skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych

N. S C H O N F E L D  w P r a d z e l
(w Czechach), I ,  Eisengasse Nr. 6 .____

Czcionkami Drukarni „Czasu“.

B Ó L t T
k to  używ a __

E liiiru , Pudru i Pasty do Zębów

W 0:0:BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
Londynie 1884 r.2 MEDALE ZŁOTE : w  B ruxelli 1880 r. i 

N AJW YŻSZE NAGBODY
WYNALEZIONY i OTTO przez Przeora 

w roku 1 0 / 0  PIOTRA BOURSAUO
« Codzienne użycie k ilku  kropli Elix iru  do  

Z ę b ó w  O jc ó w  B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych 
w pół Szklanki wody zapobiega i l e c z y  p r ó ­
c h n i e n i e  z ę b ó w ,  któ re  bieli i wzmacnia j a k i  
również odświeża i u tw ierdza dziąsła w y b o rn ie j

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czy-l 
telnikom  zw racając ich uwagę na ten s ta ro ­
ży tny  i użyteczny prepara t najlepszy ze środlcow 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zębów. »

O  ł"  ^  I 11 KI Û C Huguerie, 3
O L U U I N  BORDEAUX

Znajduje się we Lwowie w a p t.:  P P . M ikolascha, W ewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda iw  składzie perfum 
P .J g .J a h la ;  w K rakowie w ap t. P P .R edyka, W iszniewskiego, 
T rauczyńskiego i Siedlecki ego,i w magazynie pert. P . Donning.

Dom założony ir 1807 r . 
AGENT GI.ÓW NY

T h l t  l ż l l ł  f
C . k . konc.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec

F r r n d s z k a  J a n a  K w l z d y
c. k. aus t r .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 

weterynaryjnych i a p t e k a rza  obwodowego.
Odznaczony medalami w Londynie, P a ryżu ,  W iedniu , Monachium 
i Hamburgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. —  dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w Wiedniu 1885— 1886 r. — szczególnem uzna­
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego w Wiedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.

Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b r U *  
ku a pety (u, krwawym udoju, dla poprawienia 
Ullćka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (46-6-6)

Prawdziwy do nabycia w K ra k o w ie  
h u rto w n ie  I c z ę śc io w o  u a p tek a rzy  : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockm ara, 

Józtla Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
h u rto w n ie  w  han d lach  m a te r y a łó w  a p teczn y ch : pp. M. Jaw or­

nickiego, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we L w ow ie  

h u rto w n ie  I c z ę śc io w o  u a p tek a rzy : panów Piotra Mikolas<ha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
h u rto w n ie  w  h an d lach  m a te r y a łó w  a p teczn y ch  : pp. F . H anke,

A. Htibner i J. Spath.
Dalej c z ę śc io w o  w a p tek a ch  ł h u rto w n ie  w  han d lach  m a te­
r y a łó w  a p teczn y ch : w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach. Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Ł>patynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podbajcacb, Pudwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R< żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, żywcu.

Główny sk ład  dla Galicyi u P. Mikolascha apt.  we Lwowie.
Centralny skład roisyłkowy w aptece 

obwodowej w borneubui gu
Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do cza»u umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Ażeby zapobiedz fałszowaniu, uprasza się 
na io uważać, aby na każdej eiykiecie był ni- 
żt-j umieszczony podpis w czerwonym kolorze.

.AUTMMh

Chrystus w grobie
Rzeźba w drzewie, artystycznie wykonana, ole - 

no malowana, 1 1 0  centymetrów długości — do 
nabycia za cenę 60 złr. w. a. (284 3 -4 )

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. W ładysława Miłkowskiego w  Krakowie

R ządca
z naj l eps zemi  poleceniami od znanych 
obywateli w Galicyi, którzy na żądanie 
listowne swe rekomendacye mogliby prze­
słać, z I2 to > le tn ią  praktyką, żonaty, 
wolny od służby wojskowej, szuka posady 
z powodu zmiany miejscowych stosunków 
gospodarczych, od 2 4  czerw ca  b. r. 

Adres: A. O. poste restante la sk o . 
(289-2-3)

Handel korzenny
istniejący od blisko 20 lat w pierwszo 
rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre 
dytowany, z rozległemi stosunkami, j e s t  

zaraz  do sp rzed an ia . 
Bliższa wiadomość pod lit. Z. 2 0  po­

ste restante K ra k ó w . (217-8-'

D r .  S i .  H o y
powrócił i ordynuje specyalnie w cho­
robach dzieci od godz. 2 —4 popołud. 
przy ul. F l o r y  a ń s  k i  ej  pod Nr. 3 

(1105-6)

MIGRENY. —  BÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu.

Je d e n  p ak iec ik  z p u d e łk a  teg o  ro ś lin ­
n ego  i n a tu ra ln e g o  p ro szku , rozpuszczo­
n y  w  m ałe j ilości o cu k rzo n e j w ody , je s t 
dosta teczn y m  do w y leczen ia  n a jg w a łto ­
w n ie jszy ch  bólów g ło w y , m ig ren y  i  ne- 
w ra lg ii. T o n iczn e  i w zm acn ia jące  d z ia ­
ła n ia  G u a ran y  czyni j ą  n iezap rzeczen ie  
sk u teczn ą  przeciw  rzn ięciom  żo łądka .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
R edyka i Wiszniewskiego. (123 6 -)

Założona 
r. 1679. /

/  *§> *
<>

/ / /
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&  FABRYKA 
wybornych 

& h o l e n d e r s k i c h
l ik ieró w .

S k ł a d  f a b r y o z n y :
W I F A ,

I .  K o h lm a r k ł  4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są  te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u  znanych i słyn­
nych firm. (70-4-12)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
iiyw ane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiertnia, Gra- 
ben, Brftunerstraaae IO. [130- 93-J

Katalogi darmo i opłatnie.

W  tesbadeńska
s ó lK o e h b ru n n e n

dla kąpieli

wyrabiana pod urzęd. kontrolą miasta 
Wiesbaden i  dyrekcyi zdrojowej.

W i e s b a d e ń s k a  s ó l  K ochbrunnen dla kąpieli 
działa silnie leczniczo we wszystkich cho­
robach, które uchodzą pod nazwą „ cierp ień  
r e u m atycznych"  również w c horobach  n e r ­
w o w y c h ,  p o r a ż e n ia c h ,  w pr z e rw a n e j  c z y n ­
nośc i  s k ó r y  a s z c z e g ó l n ie j  w ch o rob a ch  ru ­
chu członków, k tóre pozostały jako  nastę­
pstwa przebiegu chorób w kościach, stawach 
iub miękkich częściach ciała, zapaleniach, 
nowotworach lub po przebytych  z r a n ie n ia c h .  
Korzystne wyniki u licznych rannych z woj­
ny niemiecko-franeuskiej «ą znane w świecie 
dlatego wielką sławę W iesbadenu na nowo 
utwierdziły i rozszerzyły.

C en a  z a  kilo I z ł r .  5 0  c.
Prócz tego również urzędowo skontro­

lowane: W ie s b a d e ń sk ie  m ydło  K o chbrunnen  
sztuka 50 ct. W ie s b a d e ń sk ie  pasty lk i  s o ln e  
Kochbrunnen  pudełko 60 c. W ie s b a d e ń sk ie  
s o le  zd r o jo w e  K ochbrunnen do zażywania 
butelka 1 złr. 20 centów. (197-2-4)

R O Z S Y Ł K A  P R Z E Z  
Wiesbadener  Brunnen - Comptoir

w IViesbaden.
W a ł ą c z n y  g łó w n y  s k ł a d  d la  A u s t r y i - W ę g ie r  
u ap tek .: C . Brarty w Hromieryźu
(na Morawie). — Prawdziwe maią na sprze­
daż: W. Redyk, apteka „pod Barankiem" 
w Krakowie: A. Blum enthal, ap teka 
„pod  dwoma koronam i" w Bielska; 
H enryk Blumenfeld aptek, we Lwowie.

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
zn a k o m ite  ś r o d k i , o d sz c z e g ó ln lo n e  7 m a m ed a lam i 

z a s łu g i i 2m a d y p lo m a m i u zn a n ia  na w ystaw ach  
k ra jo w y ch  1 za g ra n iczn y ch .

W F  1TKAGUf O lilS T A
jedyny  środek odświeżający p łeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się m iękką i delikatną Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry.

Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

I

P F “ W o d a  l i l i o w a  * ^ K
plamy żó łte , b runatne, ostudy z tw arzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
vy i 

bii
cielisto-różow y dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje tw arzy natnralną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [57-37 J

W D O W A
inteligentna, władająca dobrze językiem niemie­
ckim w mowie i piśmie, znająca' się na gospo­
darstwie wiejsldem — poszukuje odpowiedniego 
umieszczenia jako  wychowawczyni, zarządczym 
domem, klucznica lub do pielęsrnowama starszych 
osób. — Łaskaw e oferty pod lit. R .  35. poste 
restante Kraków. (282-3-3)

POJS % RA1VCZE
i cytryny, baidzo oiekne i dobre, mz«yłamy 
pocztą w 5 kilowych koszykach na ruroz bez­
piecznie opakowane, pomarańcze około 32 
wiel. szt. złr. I-no, cytryny około 40 wiek. 
szt. złr. 1*((S z ocleniem i opłatnie do wsz 
tkich austr. węg. stacyj pocztowych za zalicz 
Zniżka ceny wskutek następ, woln. cła. (103-7- 

Handel kawy, herbaty  i o w o c ó w  południowych  
Ad. G oldschm ied  et  Comp. w  T r y e ś c ie .

BROWAR MIESZCZAŃSKI w PILZNIE I
(w Czechach)

założony w r. 1842,
ma zaszczyt zawiadomić Szanown. mieszkańców KRAKOWA 
I OKOLICY, że stosownie do ogólnie wypowiedzianego życze­
nia, założył w K r a k o w i e  przy ulicy P o s e l s k i e j  pod Nr. 15

f ^ ł ó w n J  § k l a d ^ «

Z szacunkiem
Browar mieszczański (Biirgerliches Brduhaus) w Pilznie.

Główna rep rezen tacy a  Pilzneńskiego 
browaru mieszczań. w Krakowie.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisana główna reprezen­
tacya ma zaszczyt donieść, że celem wygodnego sprowadzania tylko 
wyłącznic pllznciisktcgo piwa, założyła w Kra­
kowie główny skład, który w dniu 1 lutego otworzy.

Polecamy p i l z n c ó s k l e  p i w o  w y s z y n k o w e  i s k ł a ­
d o w e  w  o r y g i n a ł  n e m  n a p e ł n i a n i u  w beczkach p0 y , ,
% hektolitra od 1 lutego, niemniej także w butelkach. Zamó­
wienia na piwo w butelkach z prowincyi będą wykonane począwszy 
od 25 sztuk wzwyż. Zlecenia uskuteczni najpunktualniej

Główna reprezentacya dla Galicyi 
w Krakowie

przy ulicy P o s e l s k i e j  pod Nr. 15 ,  piwnica transito na
dworcu kolejowym. (240-1-6)

1 7  -  l e t n i a  s ł a w a !

Syrup w a p ie n n o -ż e la z i s ty
z  p o d f o * f o r a n u  w a p n a

wyrabiany przez aptekarza I le r b a b n e g o  w W ie d n iu .
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforn, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorycb na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa tirażnlenie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólna czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sil* i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków, Jest dlatego szczególniej polecenia goilnyin wszystkim

cierpiącym  n a  płuca
we wszelkicl* cłerpieniacli pfuc9 gruźlicy (tfucliotacli płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkachg w ostrym 1 rozwlekłym nieżycie płuc, wnzekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafleg-itiieniu9 następnie wszystkim

zołzowatym,  cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescen tom!

Cena 1 flaszki 1 złr. 35 c.,^pocztą 30 c. więcej za opakowanie. Połówek niema.
Bo każdej flaszki inusi byc dołączona broszura Bra Scliweizera.

U z n a n ia .  Wielmożny J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w Wiedniu.
Dziękuję Panu bardzo za Pań sk i  u z n a n y  syrup w a p ie n n o - ż e la z i s t y ,  

gdyż tenże w y l e c z y ł  m nie  z u p e ł n ie  z  chrypki i n ieżytu  p ł u c ,  na 
który  długo cierpiałem , a żadne lekarstw a niepomagały. Proszę 
przysłać za zaliczką 1 flaszkę Pańskiego środka gośćcowego Nen- 
roxylin dla mojej żony cierpiącej na uszy.

Kleinhorn p. P iraw arth  27 czerwca 1887. Andrzej  Vock, gospodarz. 
Ponieważ Pa ń sk i  ś r o d e k  lec z n ic z y  syrup w a p ie n n o - ż e > a z i s ty  b ar­

dzo d o b r z e  s k u t k u j e ,  przeto proszę o przysłanie 5  flaszek za za­
liczka pocztowa. ' ( 1 3 9  4 . 7 )

G ró ss -S on n tag  (doi. Styrya) 1 lipca 1887. Antoni Eberl ,  nauczyciel. 
Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakow a lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazlstego 

ponieważ zfo/onc /.zupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wańe i nie dają zndnycli dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-zelazistego Herbabnego"* i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura lira Schweitzera. Wie trzeba 
się zatem dac omamić ani tańsza cena ani innym powodem do zali li­
pna naśladowali.

Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj:
w  W ie d n iu , a m e k a  „ zu r  B a s n ih e r * lg k c l t “

JHŁ. HERHABIT, Weubau, Kaiserstrassse 33 i 35.
SK ŁA D Y : w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk a p t.; w e LW OW IE Z Ruc­

ker apt. „pod srebr Orłem", P Mikolasz ap t., J. W iewiórski apt. i H Blumenfeld aptek., 
A. Sklepiński J. Beiser, C. Krzyżanowski: w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R  K eler; 
w BURSZOZOWIE M Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt ; w BRODACH M. Re- 
der; w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J  Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA 
V. F ritscb : w DROHOBYCZU J. Aichmliller, L. D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
teza t; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L Grzym ała, W isł - 
ck i; w  JA ŚLE R. TV e h : w KIMPOLUNG F. F ritrch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. 
Stenzel; w KOPYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Pawli­
kow ski; w MILÓWCE M Qoirini: w PODWOŁOCZYSKACH D Schneider; w PRZFMY- 
SLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Swiechow­
sk i; wRADOWCACH p Kossigno. A. Decani; w SADOGÓKZE Rubtrowicz; w SĄDOW EJ 
WISZNI N. W łodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksi wicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewshi; 
w SIJCZAWTE E. Liszka, J . Habermann; w STANISŁAW OW IE A B -il, J . Macura; w STO- 
ROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jam rogiew icz, w WILAMOWI­
CACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadloc, apt.

S C H  U T Z - M A R K E

JB1H__________
C*żj JU LI US HERBABNY WlEN;iA>

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


